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Gdzie jesi a „rm samolot 


Mozolne poszukiwania w góralh trwają 


Sofia. W związku z zaginięciem pol- 
skiego samolotu ~ komunikacyjnego 
„Douglas“, kursującego na linii - Pale- 
styna — Warszawa, korespondent PAT. 
donosi: 

Dotychczas brak jest jakichkolwiek 
wiadomości o zaginionym samolocie, Od 
wczoraj łańcuchy górskie położcne na 
południe od Sofii, jak Perim, Rodop į in- 
ne przeszukiwane są przez liczne patro- 
le wojskowe i policyjne oraz przez gór- . 
skie ekspedycje sportowe. Poszukiwania 
te są jednak bardzo utrudnione przez 
fatalne warunki atmosferyczne, Góry są 
spowite gęstymi chmurami, a na całym 
terenie padają deszcze. 

Mimo energicznej akcji. ratunkowej, 
prowadzonej na-szeroką skalę, dotych- 
czas nie udało się odnaleźć samolotu 
„Lotu“, jednak coraz bliżej określa się 
rejon, gdzie samolot powinien się znaj- 
dować. W górach Perimu, w których 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
samolot lądował, przez cały czwartek 
panowała gęsta mgła i padał śnieg. Mi- 
mo to ekspedycje, które wyszły w środę 
na poszukiwania, prowadziły swą akcję 
w czwartek i pozostały na. noc w gó- 
rach. W czwartek rano o godz. 7 wyru- j 
szyły z miejscowości górskich nowe ek- 
spedycje ratunkowe, w asyście myśli- 
wych ze względu na grasujące tam wil- 
ki i niedźwiedzie. 

Kierownictwo akcji ratunkowej objął 
w czwartek rano dowódca lotnictwa buł- 
zarskiego płk. Bojdew, który w środę 
wieczorem wrócił z Warszawy. Z jego 
rozkazu w góry Perimu, Ryły i Rodop 
udało się 6 oddziałów wojskowych wy- 
soko-górskich, które przeszukują góry. 
zmierzając koncentrycznie de miejsco- 
wości, gdzie słyszano ostatni raz samo- 
lot. 

Drwal. którv zgłaszał się onegdaj, że 


Oddzielne miejsca dla Polaków ; 


na Uniwersytecce w Krakowie 

Sprawa miejsc na Uniwersytecie Jas 
giellońskim w. Krakowie weszła w sta: 
dium decydujące. Po posiedzeniu senatu 
rektor wydał wczoraj pierwsze zarządze 
nié, dotyczące na razie tylko kliniki gines 
kologicznej.  Stułenci-Polacy, którzy 
wnięśli memoriał w sprawie ławek, otrzy 
mu's nominalnie wyznaczone miejsca. 

Rozszerzenie tego zarządzenia na inne 
wydziały. nastąpi w najbliższym. czasie. 


Uroczyste zebranie Tow. 
Naukowego w Warszawie 


Warszawa. Wczoraj wieczórem w sali 
kolumnowej Towarzystwa Naukowego w pa 
łącu Staszica odbyłe się doroczne uroczyste 
zebranie Towarzystwa Naukowego War- 
sżawskiego, obchodzącego w roku bieżą- 
cym 30-tą rocznicę swego istnienia. Na ze- 
braniu wygłosił odczyt więepremięr Kwiat- 
kowski. i 


Bremier węgierski u H'tlera 

Berlin. Kanclerz Hitler przyjął wczoraj 
węgierskiego premiera Daranyi i węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych. Ka- 
nya, bawiących w Niemczech: z 'of'ejalną 
wizyta, 5 


widział samolot, zgłosił się wczoraj na ; Miejsce wypadku określa się na zacho- 
policję i zdał raport, że widział samolot'| dnie stoki pasma górskiego Perim w 
na wysokości 6 mtr. nad lasem, który | szczególności stok Jeltope. 

mu następnie znikł w mgle į chmurach. Prawdopodobieństwo ` odnalezienia 


Zaginiony w Bułgarii polski samolot komunikacyjny „Douglas 

obsługi samolotu i pasażerów przy życiu 
jeszcze istnieje. Poszukiwania na tery- 
toriach Grecji į Jugosławii trwają na- 


Po pewnym czasie usłyszał jedną deto- 
nację, następnie drugą silniejszą. 

Następnie zgłosił się drugi chł op z są 
siedniej osady, który oświadczył, że sły- | dal. 
szał także dwie detonacje w. górach. 
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Rezerwa i chłód w 


Tylko wspólny wysiłek 


całego społeczeństwa 
zabezpieczyć może 
bezrobotnych odzimna 


i głodu. 


Reorganizacja sztabu OZN 


Dayana prace nad zmianą 
strukturalną 


Warszawa. Po zapowiedzi przez. szefa 
OZN płk. Koca reorganizacji strukturals 
nej i personalnej sztabu szefostwa, w O: 
bozie Zjednoczenia Narodowego trwają 
nieprzerwanie prace nad zrealizowaniem 
tej zapowiedzi. 

W nowej strukturze bardzo ważna TOs 
la przy padnie radzie, której skład persos 
nalny do tej pory — jak krążą pogłoski 
— nie został jases ostatecznie ho 
ny. 

Pada ta będzie mieć "daleko idące pres 
rogatywy. Niektórzy utrzymują, że zmi 
ny personalne w układzie sztabu  pójd 
po linji ewentualnej przyszłej pracy: tych 
jednostek na ważnych odcinkach mae - 
rządówej. ` 


Czy konferencja w Morges 
dojdzie do skutku?, 


Jak niedawno prasa stełeczna donosiła, 
w siedzibie Paderewskiego w Morges, w 
Szwajcarii miała się -wkrótce odbyć konfe- 
rencja polityczna z udziałęm PWRZEA pô- 
lityków polskich. 

W kołach zbliżonych do tych polityków 
względnie utrzymujących kontakt z nimi, 
nic na razie o takiej konferencji nie wia- 
domo, a biorąc pod uwagę rozpoczęte i za- 


powiedziane akcje polityczne tych stron- 


| nictw, nie nie wskazuje na to, aby tego TO- 
dzaju konferencja mogła mięć miejsce. 


Przed sesją parlamentu 


Warszawa. Przy udziale marszałka Se- 
natu Al. Prystora odbyłe się dn. 25 bm. pod 
przewodnictwem sen. Zarzyckiego posiedze 
nie komitetu senackiego klubu prac parla- 
mentarnych. Marszałek Al. Prystor poin- 
formował komitet klubu o materiale, który. 
będzie miała do przepracowania obecna se- 
sja parlamentarna. 


Berlinie 


o 


Niemcy rozczarowani podróżą Chautemps'a i Delbosa 


do Londynu 


BERLIN. Niezwykły chłód i rezerwa, 
z jaką przyjęto w kołach politycznych 
Berlina zapowiedź wizyty premiera 
Chautemps i min, Delbosa w Londynie, 
uwydatnia się we wczorajszej prasie. 
Nastroje te tłumaczą się zasadniczą roz- 
bieżnością zapatrywań między Berlinem 
ja stolicami zachodnimi, na temat roko- 
| wań międzynarodowych. 

Podczas gdy Berlin stawia jako za- 
sadę rokowania dwustronńe, zasadzie 
tej zarówno Londyn, jak į Paryż prze- 
ciwstawiają <- rozmowy. o: 'charakterze 


zbiorowym. To też zapowiedź wspólnej ! ustalić dokładna różnice między 


brytyjsko - francuskiej analizy rozmów, 
przeprowadzonych w Berlinie przez lor- 
da Halifaxa, wywołuje w Niemczech 
niezadowolenie i rozczarowanie; odno- 
si się wrażenie, że polityczne koła nie- 
mięckie poważnie liczyły: na wyniki o- 
statnich rożmów z Londynem i zdają 
się być zaskoczone zaproszeniem, skie- 
rowanym z Londynu d> Paryża. 

Nie ukrywają swego niezadowolenia, 
prasa usiłuje w ironicznej formie zba- 
gatelizować tę wizytę. „Wszak każdy — 
oświadcza „Lokal: Anzeiger“ —-. potrafi 
tego 


rodzaju „skokiem do Londynu“ a rze- 
czywiście doniosłymi podróżami, jakę 
była wizyta Mussoliniego w Niemczech, 
bądź też odwiedziny węgierskich mężów 
stanu w Berlinie. Wizyty dyplomatyczne 
muszą być wyrazem spęcjalnie przyjaz- 
nych stosunków. Wszystkie inne sę roz 
mowąmi, które możnaby załatwić rów= 
nie dobrze drogą telefoniczną“. 
Naczelny organ partii hitlerowskiej 
„Voelkischer Beobachter“ okraśla przy 
tym władomość o wizycie Chantemps'« 
i Delbosa w Londynie jako „zaskęczę 
nis“, . 7 
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Jak już donieśliśmy, na obecną sesję 
Sejmu i Senatu wniesiony zostanie pro- 
jekt rządu o ponownym utworzeniu Sądu 
Apelacyjnego w Torunia. 

Projekt ten prawdopodobnie przej- 
dzie bez zmian. + A 

LJ 


W ten sposób — po kuratorium szkol- 
nym — przywrócony zostanie Pomorzu 
zniesiony przed kilkoma laty okręg wyż- 
szej instancji odwoławczej przez przy- 
łączenie Pomorza do okręgu apelacyj- 
nego w Poznaniu, Inowacji tej nie wy- 
trzymywało życie. Powrót Sądu Apela- 
cyjnego da Torunia Pomorze zawdzię- 
cza w głównej mierze obecnemu swemu 
wcjewodzie, p. min. Raczkiewiczowi, 
który wnikając w braki i bolączki tere- 
nu pomorskiego rozpoczął starania o ich 
zaspokojenie, między innymi i o przy» 
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Sąd Apelacyjny w Toruniu 


wrócenie Sądu Apelacyjnego. Starania. 
te — podobnie jak i w sprawie kura- 
torium — uwieńczone zostały pomyśl- 


nym 
zza 


Wiadomość o wyborze Torunia na 
siedzibę „apelacji“ przyjęła z rozczaro- 
waniem Bydgoszcz, której zarząd usil- 
nie zabiegał o ustanowienie Sądu Apela- 
cyjnego w jej murach i do ostatniej pra- 
wie chwili był pewien sukcesu. Starania 
te były ostatnią próbą Bydgoszczy w jej 
aspiracjach „urzędowych“, tak, że obec- 
nie wobec zgromadzenia w Toruniu 
wszystkich ważniejszych urzędów, Byd- 
goszczy nie pozostaje nic innego, jak 
ugruntować fundamenty pod handel i 
przemysł, aby Stała się wielkim ośrod- 
kiem gospodarczym Pomorza. 


Wojna między Stronnictwem Ludowym 
a $tronnictwem Narodowym w Małopolsce 


Endecy rozbijają ludowcom zebrania i na odwrót 


WARSZAWA. Sfery polityczne dowia |coraz bardziej się zaostrza, ponieważ do 
dują się, że na terenach Małopolski docho | władz Stronnictwa Ludowego wchodzą 
dzi coraz częściej do nieporozumień i!młodzi działacze wychowani w organis 
walk organizacyjnych między Stronnics jzacjach „Wici“. Są oni zdecydowanie 
twem Narodowym a Stronnictwem Lu. |przeciwni wszelkiej współpracy Stronni« 
dowym. W kilku wypadkach bojówki |ctwa Ludowego ze Stronnictwem Naros 
Stronnictwa Narodowego usiłowały roz; | dowym. : 
bijać zgromadzenia ludowców. Walka ta , 


święceno w Tokio rocznicę paktu z Niemcami 


TOKIO. W stolicy Japonii bardzo us 
roczyście obchodzono pierwszą rocznicę 
podpisania przez Niemcy i Japonię anty: 
komunistycznego paktu. Prawie ną wszy 


Tajny komitet działalności rewolucyjnej 
czy „Białe Kaptury” 


Aresztowanie emerytowanego generała 


Paryż Komunikat z ministerstwa 


spraw wewnętrznych o rozmiarach i celach 


spisku Kagulardów czyli „Białych Kapturów* wywołał olbrzymie wrażenie w całej 


Francji. Prasa lewicowa podchwytuje punkt komunikatu, który identyfikuje spisek, 


jako przygotowania monarchistów do wywołania wojny domowej we Francji i zapro- 
wadzenia monarchii. Dzienniki socjalistyczne i komunistyczne przy tej okazji napada- 
ją na całą prawicę francuską, zarzucając jej wręcz wrogi stosunek do republikań- 


skich instytucyj, 


Natomiast koła monarchistów francu- 
skich kategorycznie wypierają się łączno- 
ści z wykrytym spiskiem i oświadczają, że 
idea monarchistyczna we Francji ma być 
realizowana nie przez zamach stanu, lecz 
wyłącznie w drodze pokojowej ewolucji. 
Monarchiści zapowiadają, że ukaże się 
wkrótce odezwą pretendenta do tronu fran- 
cuskiego ks. de Guise, która zdemaskuje au- 
torów oszczerstwa o rzekomym przygoto- 
wywaniu wejny domowej przez monarchi- 
stów. Z oświadczeń kół monarchistycznych 
i prawicowych należałoby wnioskować, że 
władze ýrancuskie padły ofiarą jakiejś pro- 
wokacji zorganizowanej na szeroką skalę, 

| Mie F<zą sensacją w tej osissa — jest 
wiadomośc 0 przeprowadzeniu rewizji u 
generała w stanie spoczynku Duseigneur i 
aresztowaniu go przez policję. 

W swoim czasie gen. Duseigneur przy- 
dzielony był do ministra lotnictwa Laurent 
Eynaca i dowodził bazą lotniczą w Char- 
tres, 

W czasie przesłuchania oświadczył on 
stanowczo, że nie miał nic wspólnego ze 
spiskiem „kagulardów*, a jedynie poświę- 
cił się organizowaniu akcji antykomuni- 
stycznej. 

`O zamieszaniu, jakie wykryty spisek wy 
wołał w departamencie policji, świadczy 
wydany w ciągu nocy drugi komunikat. 


który stwierdza. że wykryta tajna organi- 


zacja nie nosiła nazwy „Kagulardzi”, lecz 
„ESAR“ — czyli tajny komitet działalności 
rewolucyjnej. Następnie komunikat podaje 
kilka szczegółów organizacyjnych spisku. 

Nawiązując do tego komunikatu, dzi- 
siejsza prasa słusznie zapytuje, kiedy poli- 
cja ma rację i kiedy się nie myli, czy wte- 
dy, gdy wykrywa „Kagulardów*, rzekomy 
spisek monarchistyczny, czy. wtedy, gdy 
odsłania tajemnice jakiegoś tajnego komi- 
tetu działalności rewolucyjnej „Cear* Czy 
jest to jedna i ta sama organizacja, czy 
dwa spiski wywrotowe? A może protest 
oczernianych monarchistów zmusił policję 
do przerzucenia winy na kogo innego? 

Tak, jak obecnie sprawa stoi, wygląda 
»na na wielką kompromitację. 


Główny kierownik taiemniczel 
akcji w ręku policji 

Ezy teraz wszystko się wyjaśni? 
Paryż. (PAT) W wielkiej akcji przeciw- 
ko organizatorom tajnych arsenałów broni 
i amunicji nastąpił wczoraj poważny krok 
przez aresztowąnie dyrekiora kasy hipote- 
cznej żeglugi rzecznej i morskiej Eugeniu- 
sza Deloncle i postawienia w stan oskarże- 
nia gen. Dusseigneur. Co do Deloncle, uwa- 
żanego przez :władze śledcze za jednego z 
kierowników tajnej organizacji „Białych 
Kapturów", która — jak to ostatnio przy re- 


miała właściwie. tajnym komitetem akcji 
rewolucyjnej (Csar), przypuszczano, 2e 
zbiegł on za granicę, to też w całym Pary- 
ju oraz na drogach, prowądzacych ad Pa- 


wizjach miano stwierdzić — nazywać s | 


| ku granicom, od 5 dni funkcjonował 
specjalny nadzór nad samochodami pry- 
watnymi. Deloncle jednakże wogóle Pary- 
ża nie opuszczał, a ukrywał się u swych 
przyjaciół, nocując codziennie w innym 
mieszkaniu. Aresztowany on został przed 
wejściem do jednego z wielkich hoteli pa- 
ryskich w okolicy opery. Gen. Dusseigneur 
którego aresztowania od dawna domagały 
się pisma lewicowe, uważając go za jednego 
z głównych inspiratorów całej organizacji, 
występował na terenie publicznym jako ini- 
cjator i organizator t. zw. akcji samoobrony 


przeciwko komunizmowi, którą organizował | 


w formie komitetów domowych, komitetów 
ulicznych i komitetów dzielnicowych. Gen. 
Dusseigneur przed kilku dniami w wywia- 
dzie udzielonym prasie, wypierał się kate- 
gorycznie jakiegokolwiek związku z orga- 
nizowaniem składów broni i oświadczył, że 
sam pragnie, aby władze sądowe zażądały 
od niego wyjaśnienia, gdyż będzie mógł 
dowieść w ten sposób swej niewinności. 


Deloncle = szefem „(sar'u” 


Paryż. (PAT) Eugene Deloncle, szef or- 
ganizacji „Csar* — tajnego komitetu dzia- 
łalności rewolucyjnej — został wczoraj w 
nocy natychmiast po aresztowaniu przepro- 
wadzony w kajdanach do „Suretć Nationa- 
le“, gdzie przesiedział do rana w biurze je- 
dnego z komisarzy. Przesłuchanie go roz- 
poczęło się o godz. 9 i trwało do godz. 12,30. 
Deloncle zeznał, że z chwilą odkrycia spi- 

i sku opuścił on swoje mieszkanie i schronił 
się u przyjaciół, odmówił jednak podania 
ich nazwisk. 


nia 3 grudnia ; 
Minister spraw zagranicznych Francji Delbos przybędzie do Warszawy 


„Nord Ekspressem“ dnia 3 grudnia rb. 


Rozmowy polityczne między min. Delbosem i min. Beckiem rozpoczną się 


dnia 4 grudnia po południu. 


P. Delbos opuści Warszawę dnia 6 grudnia w godzinach wieczomych, a 
7sgo w Krakowie złoży wieniec na trumnie Marszałka Piłsudskiego. 
Tegoż dnia w południe min. Delbos opuści Kraków udając się do Buka: 


resztu. 


bezrobotnego 
prokuratora 


Poderżnął sobie gardło na oczath personelu 


Lublin, Do kancelarii prokuratora w 
Chełmie Lubelskim przyszedł bezrobotny, 
29-letni Aleksy Żyś i natarczywie prosił o 
wsparcie. Gdy personel biurowy oświadczył, 
iż ze względu na charakter biura jałmużny 
nie udziela się — zanim ktokolwiek zdołał 
mu przeszkodzić, poderżnął sobie brzytwą 


| gardło. Nieszczęśliwego w stanie bezna- 
dziejnym odwieziono do szpitala. Równocze- 
śnie zabrano do szpitala pracującą w- kan- 
celarii maszynistkę, świadka krwawego in- 
cydentu, która uległa ciężkiemu atakowi 
nerwowemu. 3 
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stkich domach, obok flag japońskich, w3 
wieszono flagi niemieckie i włoskie. W 
parku Korakuen w Tokio odbyło się ols 
brzymie zgromadzenie, w którym wzięło 
udział przeszło 50 tys. osób. Na zgromaa 
dzeniu tym byli obecni książę Kanin, pre 
mier Konoye, wszyscy członkowie rządu 
oraz ambasadorowie Niemiec i Włoch. 


W kinach tokijskich wyświetlano filmy 
pod nazwą: „Krucjata przeciwko Komin 
ternowi“. Cała prasa japońska zamieściła 
obszerne artykuły wstępne przedstawią: 
jące walkę z kominternem, jako krucja: 
tę ludzkości przeciwko złowrogiej między 
narodowej organizacji, dążącej do znisz: 
czenia kultury i postępu. Dziennik „Yo: 
miuri Szimbun“ wyrażą ubolewanie -z 
powodu stanowiska zajętego przez W. 
Brytanię. Wieczorem odbył się wielki 
bankiet z inicjatywy japońskich stowa: 
rzyszeń antykomunistycznych, w którym 
wzięło udział przeszło tysiąc osób. 
ESER FE RZECZE ZET SZPO OELE EOE 


Zgon prezesa Pomorskiej Izby 
Rzemieślniczej |. 
śp. Piotra Jakubowskiego 


Wczoraj zmarł o godz, 5 rano w szpiła- 
lu miejskim w Grudziądzu prezes Pamor- 
skiej Izby Rzemieślniczej w Toruniu, Śp. 
Piotr Jakubowski, który — jak już poda- 
waliśmy — uległ w sobotę nieszczęśliwemu 
wypadkowi w "sej poka Przy wyskaki- 
waniu z będącego w biegu elektrowczu po- 
śliz się i komy na bruku, doznał pęk- 
nięcia czaszki I fak silnego wstrząsu ) 
gu z wylewem krwi że nie udało się go u- 
ratować. 

Pogrzeb Śp. prezesa Jakubowskiego od- 
p się w niedzielę, 28 bm, w Grudzią- 


Z powodu zgonu kondolencje wdowie i 
zarządowi kiej Izby Rzemieślnicze. 
pT Wojewoda Pomor- 


złożył jako 
ski, min. Raczkie 


Granatnik — na F. 0. N. 


W tych dniach odbyła się w Chełmie 
Lubelskim uroczystość przekazania Armii 
jednego granatnika wraz z nabojami, ufun 
i dowanego przez pracowników Biura Kon: 
troli Dochodów Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowej w Radomiu. ; 


Z nożem na lokatora — 
dłużnika 


Nie zawsza jest dobrze, gdy właś. 
ciciel jest władzą meldunkową 


Niezwykła scena rozegrała się wczoraj 
po południu w Gdyni w jednym z miesz- 
kań przy ul. Warszawskiej. Do właściciela 
domu nr. 29 przy tej ulicy przybył Stani- 
sław Albanewski, do niedawna mieszka- 
niec tego domu. Stanisław A. przeprowa- 
dził się na inną ulicę i jak każdy lokator, 
zmieniający mieszkanie, zgłosił się w myśl 
przepisów meldunkowych do swojego daw- 
nego gospodarza po odcinek, stwierdzający 
jego wymeldowanie. Przed wręczeniem od- 
cinka, gospodarz zapytał się p. A.. czy: przy- 
niósł zaległe komorne w sumie 12 zł. Gdy 
dawny lokator oświadczył, że zwróci dług. 
gdy będzie miał pieniądze, powstała ostra 
scysja, podczas której rozsierdzony właści- 
ciel domu ugodził nożem swego dawnego 
lokatora i dłużnika Stanisława A., raniąc 
go dotkliwie w głowę. Rannego epatrzyło 
pogotowie. Zajście znajdzie swój epilog w 
sądzie. 


Terminy zniesienia ochrony lokatorów 


dla poszczególnych kategoeryj mieszkań 


Jak już wczoraj donosiliśmy, Rada | wych — 80 czerwca 1942. 


Ministrów uchwaliła stopniową likwi- 
dację ochrony lokatorów. Wnoszony do 
Sejmu projext noweli przewiduje stop- 
niowe zniesienie ochrony lokatorów w 
porządku następującym: w stosunku do 
mieszkań 5-pokojowych znosi się ochro- 
nę lokatorów 30 czerwca 1938, co do mie 
szkań 4-pokojowych — 30 czerwca 1939, 
3-pokojowyx : — 30 czerwca 1940, 2-po- 


W stosunku do innych pomieszczeń 
mieszkalnych (np. kuchnia z alkową) o- 
chrona lokatorów zniesiona będzie z 
dniem 30 czerwea 1943. A więc z koń- 
cem roku 1943 ochrona lokatorów zu- 
pełnie przestanie działać. 

Jeśliby raieszkanie większe po znie- 
sieniu ochrony lokatorów przebudowa- 
mó na kilka mieszzań, nowe lokale nie 


Mów » '0 czazwęa 1947 i Lnolanka" 1 hado komraiały z amoron lokalum. 


| chociażby jeszcze innym iokalom o tej 


liczbie pokoi ochrona ta przysługiwała. 

Dla pomieszczeń przemysłowych $ 
handlowych kategoryj dotąd korzysta- 
jących z ulg, ochrona lokatorów ma być 
zniesiona dnia 30 czerwca 1939 r. 

W stosunku do innych pomieszczeń 
niemieszkalnych, oraz w stożunku do 
ogrodów i placów, ochrona. lokatorów 
znieśióna będźie również dnia 3% czerw« 
ca IRO m 


A A a 


TAS a NV 


Po nieodżałowanym odejściu w zaświa 

ty Wielkiego Budowniczego Polski, Wo- 
dza Narodu — wszczęła się na łamach 
pism naszych dyskusja nad „linią po- 
działu* z jednej, a. „ideą zjednoczenia” 
z drugiej strony. Aż nieprawdopodobnym 
się wydaje, że sprawa na pozór prosta, 
nie mogąca podlegać dyskusji, może tak 
bardzo zaprzątać umysły, może być z 
powodem tylu, długoszpaltowych roz- 
trząsań i rozważań... ` "KĘ ; 

Gdy w r. 1914 Józef Piłsudski z gar- 
stką ludzi szedł w pole — to ludzie ci 
nie dyskutowali, jaką będzie Polska, o 
którą walczą. Szli przez, lata chwały i 
przez lata poniewierki —'by wyzwolone 
państwo mogło być przekazane następ- 
nemu pokoleniu inaczej, niźli poprzednie 
pokolenia je przekazały żołnierzom Jó- 
zefa Piłsudskiego. I nie po to szli do wol 
nej Polski przez morze krwi, morze łez 
i upokorzenia — aby wracać do nałogów 
i wad okresu niewoli, do lekkomyślnego 
wprowadzania losów odrodzonej ojczy- 
zny na drogą pochyłą. 

Ludzie, którzy z Józefem Piłsudskim 
wyszli na wojnę, do tej zasadniczej spra- 
wy wrócić musieli w r. 1926-ym. Wal- 
czyła idea Wielkości z małością ludzką, 
z próbami oparcia rzeczywistości pol- 
skiej o potępieńcze swary j o wyścig am 
bicyj do mety władzy i o usiłowania roz 
proszkowania społeczeństwa pod kątem 
różnorakich doktryn. Z ciężkim sercem, 
lecz z pełnią odpowiedzialności, musieli 
w r. 1926 towarzysze bojów o niepodle- 
głość, podkomendni Józefa Piłsudskiego 
oczyścić przedpole polityczne i społecz- 
ne, by umożliwić przemianę ustroju pań 
stwa, by zapewnić Polsce nową konsty- 
tucję, głoszącą, że państwo polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich obywateli, 
że każde pokolenie obowiązane jest wła- 
snym wysiłkiem wzmóc siłę i powagę 
państwa, a za spełnienie tego obowiąz- 
ku odpowiada przed potomnością swoim 
"honorem j swoim mieniem. 

Po r. 1926-ym w obozie Wielkiego 
Marszałka znaleźli się ludzie różni. Je- 
dni szli z wiarą i przekonaniem za Jego 
głosem i rozkazem. Głos ten i rozkaz 
brzmiał tak samo jak w sierpniu 1914-go 
roku, kiedy wyraził się w słowach ode- 
zwy do społeczeństwa: „Z dniem 
dzisiejszym cały naród 
skupić się winien w je- 
dnym obozie pod kiero- 
wnictwem rządu narodo- 
wego“. 

Jednak po r. 1926-ym byli i tacy, któ- 
rzy szli za Piłsudskim, bo... ćmy dążą 
do światła. Szli i tacy, którzy zawsze 
muszą za kimś iść, szli i tacy, którzy w 
tym takie czy inne widzieli korzyści. 

I nie wszyscy oni mogli rozumieć, ja- 
ką Józef Piłsudski chciał mieć Polskę... 
I nie wszyscy pamiętali o najważniej- 
szych wskazaniach ustawy konstytucyj 
nej, pod którą widnieje ostatni podpis 
Wielkiego Marszałka, że granicą wolno- 
ści jest — dobro powszechne, że państwo 
zapewnia swym obywatelom (wszelką 
możność rozwoju ich wartości osobi- 
stych, mierząc ich wpływ na sprawy pu- 
bliczne wartością ich wysiłku i zasług 
na rzecz dobra. powszechnego, pozosta- 
wiając im wolność sumienia, zrze- 
szeń i słowa w ramach, które określa 
tak wyraźnie artykuł 10-ty Konstytu- 
cji, głosząc, iż żadne działanie nie może 
stanąć w sprzeczności z celami państwa, 
wyrażonymi w jego prawach. 

I na tym też tle — gdy odszedł Wódz 
Narodu i wielki mąż stanu, który. w 
twym sumieniu ważył decyzje o losach 
i- przyszłości państwa — rozpętał się 
dyskusja, odbiegająca od zasądniczych 
dnii kierunkowych, które nam wyzna- 
czył Józef Piłsudski. Zaczęło się chao- 
tyczne szukanie błędów i szukanie win- 


nych, gorączkowe szukanie drogi i szu- | 


kanie kierunku, gonitwa za złudami, 
stwarzanie w dyskusji publicznej wra- 
żęnia jakiegoś stanu niepewności i płyn 
ności, wietrzenie odstępstw czy nawet 
"zdrad, zacietrzewianie się w jałowych 
sporach orientacyjnych. 5 

Czyż ludzie, o których Piłsudski po- 
wiedział sam: „Zwracam sję 
do was, jako do tych, któ- 
rych niegdyś 6, sierpnia 
1914 roku w bój wyprowam 
dziłem zwrącam się do 
was, jako do. tych, któ- 
rzy sercem j duszą:m"u- 
szą być we. wszystkiech 


Nychowaie zowieka o poczuciu tykitsacśnoradnnci 
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oto cel i zadanie polskiego szkolnictwa. 


"Ważna enuncjacja mir. 


Jak już wczoraj donosiliśmy, minister 
oświaty prof. Świętosławski, inaugurując 
obrady Państwowej Rady Oświecenia Pu- 
blicznego, wygłosił przemówienie, które po- 
za praktycznymi zagadnieniami  szkołnic- 


Minister Świętosławski 


twa wszystkich stopni — zawiera ważną 
enuncjację na temat ogólnych zasad wy- 
chowania młodzieży w szkołach. 


WZRASTAJĄCE ZNACZENIE KULTU- 
RALNE TORUNIA. 


Na wstępie swego przemówienia p. mi 
nister podkreślił znaczenie powołanego po- 
nownie do życia w bieżącym roku szkolnym 
Kuratorium Pomorskiego, które stało się 

onieczne z uwagi NA. WZRASTAJĄCĄ 
OLĘ KULTURALNĄ TORUNIA, szybko 
rozwijający się port gdyński z jego prze- 
szło 100.000 Iudnością. 


| o e zz) 
Nagroda za spełnienie obowiązku 


Na zdjęciu naszym moment dekoracji p. 


EEEN SR EN EE NEE E KDK ITO PEDRA WREE EA O ZK TZE ZADAC LOSE ATY R EL ŁOPRTAZKSAK I PODR EO 


Pochlebne głosy 


o centralnym okregu przemysłowym w Polsce 


Bratislawa. „Slovak“ zamieszcza arty- 
kuł o centralnym okręgu eee ort Ary w 
Polsce podnosząc celowość tego wielkiego 
planu gospodarczego, jego naturalne pod- 
stawy i wielkie znaczenie dla Polski — tak 
pod względem gospodarczym i społecznym, 
jak i ze względu na bezpieczeństwo i obro- 
nę państwa. Nie ulega. wątpliwości, że cał- 


wypadkach mężnymi żoł- 
nierzami polskimi“ — ma- 
ją prawo, a przede wszystkim powód do 
tej rozchwiei „orientacyjnej*, do ulega- 
nia podszeptom o innej „linii podziału”, 
niźli ta, którą nakazał już Józef Piłsud- 
ski: pracujących dla dobra ogólnego i 
pod tym hasłem jednoczących się — i 
działających w imię doktrynerstwa i pod 
tym wezwaniem dzielących się? 

Nie mą między wyznawcami szkoły 
Piłsudskiego, Jego ideowymi wychowan 
kami i kontynuatorami Jego wskazań 
miejsca na żadne grupy i grupki, na ża- 
dne rozgrywki personalne ani taktycz- 
ra. Gdyż na nich nadal ciąży ten sam 


Świetosławskiego na temat wychowania młodzieży 


CIENIE I BLASKI SZKOLNICTWA — 
POWSZECHNEGO. 


Następnie p. minister przeszedł do omó- 
wienia kilku zagadnień szkolnictwa i wy- 
chowania młodzieży. Ą 

Mówiąc o -realizacji ustawy: o ustroju 
szkolnictwa, mówca zaznaczył, że: postępu- 
je ona stale naprzód. Od lat kilku przyrost 
liczby dzieci powoduje poważne trudności 
w szkolnictwie powszechnym. 'Pocieszają- 
cym jednak jest fakt wzrastania etatów 
nauczycielskich. Przed dwoma laty mieliś- 
my 68.000 etatów : nauczycielskich, w roku 
zeszłym uruchomiliśmy 2.000, a w, dniu 1. 
9. 1937 r. rozpoczęło pracę nowych 4.000 na- 
uczycieli. Jest to znaczne posunięcie szkol- 
nictwa powszechnego naprzód. Mówca ma 
nadzieję, że minie bezpowrotnie już w na- 
stępnym roku szkolnym zagadnienie bez- 
robocia nauczycieli. 

O WYŻSZY STOPIEŃ ORGANIZACYJNY 
SZKÓŁ POWSZ. 


Stałą troską ministerstwa jest takie or- 
ganizowanie powszechnego nauczania, by 
jak największa liczba dzieci mogła osiąg- 
nąć jak najwyższy poziom kształcenia, Z 
jednej strony więc staramy się o takie 
przekształcanie istniejącej sieci szkolnej, a- 
by jak najwięcej było szkół najwyższego, 
tj 3-go stopnia, z drugiej strony o umożli- 
wienie tej młodzieży, która uczęszcza do 
szkół niższego, zwłaszcza 1-go stopnia, prze 
noszenia się bez straty czasu do szkół wyż- 
szego stopnia. Rczważa się przy tym wszeł- 
kie możliwe ułatwienia, jak np. organizo- 
wanie dowożenia dzieci, tworzenia tzw. 
szkół zbiorczych itp. 


SZKOŁY ZAWODOWE PRZEPEŁNIONE. 


Następnie mówca poruszył sprawy szkol 
nictwa średniego, rozwedząc się nad dal- 
szą realizacją reformy tego szkolnictwa, 
poświęcił kilka uwag liceom. 

Przechodząc do omówienia szkolnictwa 
zawodowego, minister stwierdza, że mamy 
liczbę szkół niedostateczną, a te, które Są, 
mają klasy przepełnione po brzegi. Liczba 
uczniów we wszystkich szkołach zawodo- 
wych typu zasadniczego wynosi blisko 
90.000. 
| WYŻSZE UCZELNIE 


W dalszym ciągu swych wywodów, p. 
| minister wspominając o wejściu w życie 


Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 
powodzenie w życiu! 


Łysino jest dowodem niedbo: 
= łości o włosy, o do ludzi 
| niedbałych trudno mieć 

zaufanie. Dlatego skoro zau- 

wożysz wypadanie włosów, 
zacznij natychmiast stosować 
preporot „TRILYSIN”, zwilżając 
nim włosy (skórę głowy) co- 
dziennie rano lub wieczorem. 


znowelizowanej ustawy o szkołach akade- 
mickich, wyraził nadzieję, że będzie ona 
miała wpływ dodatni na bieg życia akade- 
mickiego. Stwierdziwszy dalej jako po- 
myślne wydarzenie dla szkół akademickich 
przeprowadzenie nowych nominacyj profe- 
sorów, mówca poruszył kwestię żydowską 
na uczelniach oświadczając co następuje: 


KWESTIA ŻYDOWSKA W SZKOLNIC- 
` TWIE WYŻSZYM. BĘ 


„Gorzej natomiast rzedstawiają się 
sprawy na terenie szkół $kademickich, gdy 
chodzi o trudności spowddowane domaga- 
niem się części studentów podziału miejsc 
w audytoriach w taki eposób, aby studenci 
Żydzi siedzieli oddzielnie. Następstwem te- 
go były smutne, znane wszystkim zajścia i 
zmarnowanie w ubiegłym roku nie małej 
części czasu, przeznaczonego na studia, Na 
początku roku bieżącego powtórzyły się 
ekscesy w para uczelniach, które na uni- 
wersytecie i na politechnice we Lwowie do 
prowadziły do zawieszenia wykładów. 

W kilku szkołach pp. rektorzy opiera- 
jąc się na nowej 


załatwić. Ferment jednak w salach wykła- 
dowych na niektórych uczelniach trwa i 
praca na uczelniach na tym cierpi. Zazna- 
czyć należy, że w wielu przypadkach szczu- 
płość pomieszczeń utrudnia bardzo znacz- 
nie utrzymanie porządku". 

W końcowych wywodach p. minister po- 
ruszył zagadnienia szkolnictwa artystycz- 
nego, popierania twórczości naukowej, ar- 
tystycznej i wynalazczej,. międzynarodo- 
wych konwencyj kulturalnych itp. 


Kto ponosi odpowiedzial- 
ność za młode pokolenie ? 


Mowę swą p. minister Świętosławski za 
kończył następującymi uwagami ogólnymi: 

„Muszę jednakże stwierdzić, że ponad 
wszystkimi tymi problematami góruje za- 
gadnienie najlepszego wychowania ducho- 
wego, moralnego i fizycznego milionowych 
rzesz naszej młodzieży. OKOLICZNOŚĆ, ŻE 
POLSKA POSIADA 2/3 SWEGO ZALUD- 
NIENIA W WIEKU PONIŻEJ LAT 20, MA 
BARDZO POWAŻNE KONSEKWENCJE. 

Jako organizatorzy szkolnictwa wespół 
z nauczycielstwem ponosimy znaczną część 
odpowiedzialności za postawę moralną i 0- 
blicze duchowe wychowywanego pokolenia. 

Muszę jednak zaznaczyć, że przeżywany 
moment służyć może jako przykład klasy- 
czny, wykazujący, JAK TRUDNO JEST I- 
ZOLOWAĆ I ZABEZPIECZYĆ SZKOŁ 
PRZED PSYCHICZNYM DZIAŁANIE 
PRĄDÓW I NASTROJÓW  POLITYCZ- 
NYCH, nurtujących w społeczeństwie, jak 
duża część odptwiedzialności za wychowa: 
nie młodzieży ciąży NA TYMŻE SAMYM 
SPOŁECZEŃSTWIE. 

Często wskazywałem, jakie też są zasa- 
dy, którymi ma się kierować nauczyciel- 
stwo, budząc i rozwijając w młodzieży te 
myśli i te uczucia, które mają ją jednoczy4 
i psychicznie zespalać w chęci służenia of 
czyźnie. 


Religiine wychowanie — wybró- 
towaną zasadą ; 

obowiązek i ta sama odpowiedzialność. | Niezależnie od tego sformułowałem rów: 

Jest jedna tylko „linia nież zasady, na kióryoh tów sie Tias 

> à : praca wychowawcza w Polsce, aby u 

Aba działu" w 4 olsce. Rozgrani- rzyć podstawę. na której można budować 
cza. ona dwa światy i dwie idee: zjedno- Horganizację życia zbiorowego. Podstawą tą 
czenia į atomizacji, kierowniczej woli 1 


powinien być CZŁOWIEK O POCZUCIU 
rozproszkowania. poglądów, skoncentro- |]JWYSOKIEJ ETYKI I GŁĘBOKIEJ MORAL- 
wanej myśli i ulegania przeróżnym sen- 


grę penae CE sko c pp srm 
asa es o 08. 
tymentom doktrynerskim. W, że wszczepianie. tych 2 
I jest tylko jeden cel: OBRO- 


gnięcia jedynie ez wychowanie RELI- 
GIJNE młodych Loty: W dążeniu do te- 

NA POLSKI, którą urzeczywistnić mo- 

żemy tylko w zjednoczeniu i tylko bio- 


go nauczycielstwo powinno uświadomić 80- 
ie, że praca jego beidzis tra Fanas z 
rąc za podstawę apel Wodza Naczelnego fatan m EE zukisn tollej © 
Marszałka Śmigłego- Rydza, byśmy w 
imię dobra powszechnego wyżej stawia- 
li to, co nas łączy, niż wszystko, co na> 
| dzieli. 


UR 


Podskrobka przez wojewodę Jaroszewicza. 


kowita realizacja planu będzie wymagać 
wielkiego natężenia sił, podobnie jak budo- 
wa portu gdyńskiego. Już obecnie rezbudo- 
wa centralnego okręgu przemysłowego po- 
stępuje naprzód w zdumiewającym tempie, 
co świadczy o niezwykłej sile twórczej pol- 
skiego gospodarstwa narodowego. y 


ustawie akademickiej, 
która wyraźnie precyzuje, iż do kompeten- 
cji rektorów należy wydawanie zarządzeń 
porządkowych, usiłowali tą drogą sprawę 
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lienieckie deklamacje na temat koloni 


Wiadomości z przebiegu niemieckiej 
kampanii kolonialnej, którą naświetliliś: 
my we wczorajszym artykule wstępnym, 
będzie nam odtąd przynosił niewątpliwie. 


, każdy dzień. W każdym czasopiśmie niez. 
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"ciasny", oświadcza: 


mieckim, które nam wpadnie do rąk, znaj 
dziemy płomienne artykuły, naświetlająs 
ce zagadnienie niemieckiego „głodu przes 
i niesprawiedliwego podziału 


Znaczne ożywienie w kampanii kolos 
nialnej obserwuje się szczególnie obecnie 
o ostatniej wizycie lorda Halifaxa. M. 
in. niemiecki rocznik kolonialny na rok 
1938 publikuje artykuł dr. Schachta na 
temat potrzeby posiadania. kolonii jako 
„gwarancji bytu narodu niemieckiego". 


| Powtarzając znaną tezę, iż „obszar zaj: 


mowany przez naród niemiecki jest zbyt 
„Żadna konwencja 
polityczna czy też gospodarcza nie jest 
w stanie zabezpieczyć bytu narodu nies 
mieckiego. Jedynie przyznanie terenów 
kolonialnych stanowi rozwiązanie istniez 


|. W tym samym numerze szef niemiec« 
kiej ligi kolonialnej gen. Epp publikuje 


również artykuł, w którym streszczając 


paanu: Rzeszy do dawnych kolonii, 0< 
wiadcza, iż „kolonie te należą wciąż do 
Niemiec, które mają do nich nieprzedaw: 
niony prawny żytu. własności”. 

W Berlinie odbyła się w kasynie Land 


> wehry manifestacja na rzecz kolonii. O+ 


becni byli liczni przedstawiciele rządu i 


partii, oraz wszystkich związków kolos 
nialnych. Kierownik berlińskiego okręgu 
związku kolonialnego von Wiese określił 


4) cel związku, który zmierza do utrzyma: 


s 


Uzupełnienie 
W uzupełnieniu komunikujemy, że ko- 


~ munikat Prezydium Giełdy Zbożowo-Towa- 


S rowej w Bydgoszczy — zamieszczony w nr. - 
4sterstwie Opieki Społecznej odbyło się pod 


H 


271 z dnia 2% listopada 1937 r. podpisan 
jest przez prezesa Bayera i dyrektora Wój- 


na Litwie 
Berlin. Z Kowna donoszą, iż w tych 
dniach ukarano 14 rodzin polskich grzyw- 


nami od 5 do 50 litów za oddawanie dzieci 


do prywatnego nauczyciela na naukę języ- 
ka polskiego. Nauczyciel zapłacił karę w 
wysokości 500 litów. Jest to drugi w ciągu 


s tego miesiąca wypadek ukarania polskięgo 
© nauczyciela prywatnego. A 


Il. Ogólnopolski Zjazd 
-  Drogistów 


odbędzie się 27 bm, w Warszawie - 
W dniu 27 listopada rb. rczpocznie się 


<w Warszawie zjazd drogistów z całej Pol- 


ski. Zgłoszenia na zjazd napływają bardzo 


« licznie z terenu całego kraju, to też przy- 
© puszczać należy, że w zjeździe wezmą u- 
< dział szerokie masy drogistów. Jest to dru- 
*gi ogólnopolski zjazd Związku Drogistów. 


Pierwszy tego rodzaju kongres odbył się w 
. roku 1928. h 


Uroczyste otwarcie 
dniu 27 b. m. o godz. 10-ej. Obrady zjazdu 
potrwają dwa ini. Drugiego dnia uczestni- 
cy konferencji złożą wieniec w Belwede- 
rze. 


Siły flot wojennych Ameryki, 
Anglii i Jaoonu ; 
Nowy Jork. Według danych admira- 
licji Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, flota wojenna U. S. A. liczy ponad 
325 okrętów z 1.083.330 ton, angielska 285 
okrętów — 1.216.398 ton, japońska 200 okrę- 
tów — 749.594 ton. s á 


Zatonięcie sowieckiej łodzi 
: = podwodnej 


Tallin. Prasa estońska potwierdza wia- | 
domości, pochodzące od fińskich rybaków, | 
0 zatonięciu w zatoce Fińskiej w czasie ostą- | 
inich manewrów morskich sowieckiej łodzi | 
podwodnej. Od tygodnia już w odległości 40 . 


km od Narwy - Jegsuu stoi na wodach za- .6 


toki statek sowiecki „Komuna“, który prze- 
prowadza prace ratownicze, zmierzające do 
wydobycie na powierzchnię zatopionej ło- 
dr Frzed miesiącem nad miejscem tym 


` krąży? przez kilka godzin sterowiec sowiec- ' 


xi. który wraz z kilku łodziami 


Z : podwodny- ; 
ni usta!ał miejsce katastrofy. $ 


'Pwstępne kroki or 


zjazdu nastąpi wj 


nia tradycyj kolonialnych. Zdaniem mów 
cy — posiada kapitalne znaczenie dla Nie' 
miec „zagadnienie obszarów i surowców, 
zaś Afryka, leżąca najbliżej wrót Europy 
musi stanowić teren dla ekspansji białego 
człowieka”, Mówca zakończył podziękos 
waniem. kanclierzowi Rzeszy za „przy: 
wrócenie narodowi niemieckiemu nieza: 
chwianej wiary w jego przyszłość kolos 
nialną". 
Charakterystyczne jęst przy tym, że we | 
wszystkich kinoteatrach berlińskich wy« 


świetlane są obrazy z życia niemieckich 
szkół kolonialnych, które w różnych punk 
tach Rzeszy przygotowują młodzież żeńs 
ską i męską do przyszłego życia w kos 
loniach. Młodzież ta zarówno teoretycz: 
nie jak i praktycznie uczy się wszystkie: 
go, co może przydać się w koloniach, a 
więc rolnictwa w najbardziej prymityws 
nych warunkach, budownictwa i jazdy 
konnej, strzelania, języków obcych z 
hiszpańskim, angielskim i portugalskim 
na czele, samopomocy lekarskiej itd. 


| hh 


Odczyt o Szopenie w Paryżu 


Wygłosił go b. 


W sali odczytowej Biblioteki Polskiej 
w Paryżu przewodniczący izby deputowa 
nych b. premier Edward Herriot wygło: 
sił odczyt o Chopinie i George Sand. — 
Odczyt poprzedził krótkim przemówiez 
niem ambasador Łukasiewicz witając zna 
komitego prelegenta. Po odczycie Herrio 
ta odbyła się część koncertowa, w której 


premier Herriot 


wystąpiła p. Colette Gaveau, laureatka 3 
konkursu chopinowskiego w Warszawie 
oraz p. Witold Małcużyński, laureat tes 
gorocznego konkursu  chopinówskiego 
1937 roku. 

Zarówno  prelegenta jak i artystów 
przyjmowano gorącymi oklaskami. 


Nowe narzędzie polskiej ekspansii 
gospodarczej za granicą 


W Warszawie powstaie wielki domimportowo-eksportowy 


Warszawa. Ostatnió zostały zakończone 
izacyjne, celem stwo- 
rzenia wielkiego Demu Importowo - Eks- 
portowego, nastawionego na rozrzeszenie 
naszej ekspansji gospodarczej na rynkach 
zagranicznych. Instytucja będzie nosić cha 
rakter czysto handlewy. Istotę zaś jej dzia- 
łalności stanowić będzie sharmonizowanie 
akcji eksportowej poszczególnych firm pol- 
skich, aby uniknąć szkodliwego rozbicia i 
wzajemnej konkurencji, narażającej intere- 


ważne aiw i 

Na członków Domu Importowo - Eks- 
portowego przystąpił dotychczas Polski 
Związek Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzęcych, oraz Związek Zawodowych 
Zrzeszeń Eksporterów Jaj. Gotowość pod- 
jęcia współpracy zgłosiło szereg instytucyj 
handlowych i przemysłowych, a nawet i 
społecznych, w czym Liga Morska i Kolo- 
nialna. Kapitał zakładewy domu importo- 
wo - eksportowego ustalony został na po- 


sy Polski na rynkach odbiorczych na po- | czątek w kwocie ś.100.000 zł. 
— [aeea + O | ORAZ ANN oM 


Normy zdrowotne dla kierowców pojazdów mechanicznych 


Warszawa, 25. 11. Dnia 24 bm. w Mini- 


przewodnictwem dyrektora departamentu 
służby zdrowia dr. J. Adamskiego posiedze- 
nie sekcji Państwowej Naczelnej Rady 
Zdrowia do walki z chorobami zawodowy- 
mi, na którym omawiana była sprawa 
norm zdrowotnych dla kierowców pojazdów 
mechanicznych. 

Po obszernej dyskusji zebranie stanęło 


na stanowisku, że zachodzi konieczność 
szczegółowego sprecyzowania norm zdrowo- 
tnych dla kierowców pojazdów oraz że ba- 
danie lekarskie kierowców powinno być 
przeprowadzane przez specjalne placówki 
lekarskie odpowiednio dostosowane do tego 
celu. Zwrócono również uwagę na koniecz- 
ność dokładniejszej kontroli nadużycia na- 
pojów alkoholowych przez kierowców, co 
często bywa przyczyną wypadków. 


POZZO OCE CE ZY ZZO WEW EA 


Tabela wygranych i nieodebra- 
nych fantów Loterii Festiwalu 
_ Sziuki Polskiej 


Książki autorów polskich z dedykacjami: 


105 115 259 2798 983 423 430 -508 
580 BL 556 593 T37  T64 188 83% 
849 950 _ 1054 1088 _ 1082 1093 1203 
41208 1365 1871 1474 1489 1520 _ 1597 
1623 1651 1687 1182 . 1836 1083 . 1946 
1958 2016 2085 2220 2286 2292 2312 
2857 2399 - 2413 2468 2525 2684 ` 2598 
2655 2673 2723 201 21728 2190 2196 
3083 _ 3087 3071 _ 3086 3097 3098 3110 
3137 8161 3214 3480 3570 3621 3625 
3629 3664 3716 3176 3847 40388 4051 
4101 4104 (4142 4152 4191 4216 4341 
4415 4548 _ 4661 - 4052 4782 4823 4846 
4888 _ 5007 _ 5067 _ 5166 5167 5168 5200 
213 5820 5402 5400 5508. 5664 5673 
5:5778 _ 5800 5805 5862 5902 5924 5947 
6030 6116 6350 * 6357 _ 6350 63098 _ 6479 
0481 6388 6493 6510 6577 6648 6645 
6728 6786 _ 6826 6868 _ 6939 6951 6963 
6987 _ 1015 7048 7058 7082 _ 1108 1166 
Fior maa 1225 7220 7233 1259 7278 
4 |, == 
Ksłążki o Warszawie: i 
6 370 -3390 889 37 roi 
803 835 $70 877 888 1187 1188 1308 
1582 1708 1984 2025 2206 2337 2406 
2445 2513 2597 2064 2608 2742 


Nowy wielki szpital Udezpieczaini Spolecznej w Warszawie 


Widok ogólny gmachu nowego szpitala Ubezpieczalni Społecznej na Solcu. 


z 


m 


2830 2886 2857 3030 034 3328 
3359 3578 3982 4198 4248 
4298 4541 4692 4952 5195 5234 5275 
5435 5565 5627 5652 5737 5767 5846 

23 5957 5958 5991 5094 6125 6168 
6212 6247 8326 6369 6654 6971 1087 
7168 7209 7226 7284, — 3 

P. A L.: $ 
285 879 949 1426 1759 1991 
2177 2604 3639 4841 4954 5277 
5502 1124 7216 7243. — 

Drzeworyty: 

508 578 2814 29342 2589 2664 2704 2824 
2918 2978 3383 3835 4079 4431 4090 
nd 5885 5769 5950 6132 252 6918 

Ludowe Carape PP ceramika; 

387 550 4 1278 1897 1551 1672 
1802 1833 2067 2499 2516 2564 2848 
2657 2731 2812 3010 3641 8816 3825 
3989 . 4011 _ 4720 4814 5096 5909 5934 
5998 6277, — 


losów proszeni sę © 
nadesłanie ich wraz z adresami do Komitetu Festi. 


terminie fan*y 
ryekaże we- 


Komitet Festiwalu Sztuki Polskiej | 
instytncjom tursino - oświatowyw 


ia. 
1 Zamiejscowym powyższych losów, 
tanty "zostaną przelane poczta ze rrolam komiiów 
2928 rzesy no 


esłantu r w podanym terminto. ) 


PRZEGLĄDANY 


Zawiedzione nadzieje 


Wielu polityków liczyło na to, że ebóz 
legionowy rozpadnie się na kilka grup i że 
wówyęzas nadejdzie upragniona dla nich 
chwila nowej <rientacji politycznej. Tym- 
czasem zjazd. wileński wskazał wielką 
zwartość obozu legionowo-peowiackiego, co 
wprawiło w zdumienie i rozgoryczenie 
tych, którzy sądzili, że wypłyną znów na 
szerokie wody partyjne. 

Niektóre pisma pisały nawet, że między 
P. P. S. i Stronnictwem Ludowym z jednej 
a „postępowym“ odłamem obozu legiono- 
wego z drugiej strony dojdzie do porozu- 
mienia i ew. stworzenia wspólnego frontu 
politycznego. 

Wszelkie te rachuby jednak zawiodły, 
stąd wśród wielu polityków powstała kon- 
sternacja. 

Żydowski „Nasz Przegląd“ pokpiwa dziś 
z P. P. S. w taki sposób: 

Z wielkiej chmury spadł 
deszcz. „Petycja“ PPS. spełzła na ni- 
czym. Flirt PPS. z POW. zawiódł". 
Obecnie przywódcy P. P. S. a także 

Stronnictwa Ludowego grożą  zaostrze- 
niem walki © prawa ludu. Jak to zaostrze- 
nie walki będzie wyglądało, o tym się na 
razie nię mówi i nie pisze, Ano. zobaczymy. 


Słaba argumentacja 


„Kurjer Poznański“, zamieściwszy 0- 
świadczenie dowódcy Okręgu Korpusu 
gen. brygady Knolla w związku z napa: 
ściami dokonanymi na biorące udział w 
defiladzie Święta Narodewego organizacje 
społeczne i przysposobienia wojskowego, 
umieścił artykuł, w którym twierdzi, że 

„pożałowania godne zajście wywcła- 
ne zostało przez osoby nieodpowiedzial- 
ne, stojące poza zasięgiem wpływów oT- 
ganizacyj Społecznych i działające na 
własną rękę," A Fi 
Ciekawa rzecz, że ,Kurjer Poznański 

dopiero teraz — po ogłoszeniu oświadczenia 
gen. Knella — postawił takie twierdzenie, 
a poprzednio zarówno on jak i „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“ podrwiwały sobie 
z defilady młodzieży, idącej w jednym sze- 
regu z wojskiem. Zapewnienia o atmosferze 
szacunku i miłości dla wojska nie wiele 
znaczą. Muszą one bowiem iść w parze z 
czynami. A czyny te mówią wręcz co in- 
nego, 


Nie bedzie procesu 


Prasę obiegły pogłoski, że nieporozumie- 
nie między prof. Romerem a prof. Bartlem 
na tle zeznań w procesie Studnicki — Sta- 
rzyński, zakończone zostanie procesem © 
obrazę. Stało się więc dobrze, że obie stro- 
ny załatwiły sprawę polubownie. Prof. Ro- 
mer ogłosił bowiem list, w którym stwier- 
dza, że nieporozumienie między nim a 
prof. Bartlem zostało zażegnane w przyja- 
cielskiej rozmowie obu stron. 

+ EJ * 


Plotkarskie dzieje 


Organ jednej z grup Obozu Narodowo- 
Radykalnego „Falanga“ pisze na temat 
ostatnio rozsiewanych plotek o „krwawym 
kwadransie“ tak: 

„Możemy — uspokoić amatorów plo- 
tek i tych, którym one psują sen i ape- 
tyt. Nie bójcie się. Ta plotka, którą po- 
wtarzają wszyscy, jest nieprawdziwa. 
Przełom nie jest anonsowany gadaniną 
i dlatego jeżeli chcecie znać coś z praw- 
dy. wsłuchujcie się w wymowę faktów 
i czynów. One wam powiedzą więcej i 
prawdziwiej niż „Kurierek* p. Mariana 
Dąbrowskiego. Poza tym mamy do nad- 
mienienia jedno: zajmijcie się panowie 
poważnie stanem waszych nerwów!* 
Że to była plotka, nie ulega kwestii. Ale 

ten sam okrzyk można wystoscwać i dó 
zwolenników O. N. R'u: zajmijcie się pe- 
ważnie stanem waszych nerwów! i 


OZN. dia vnarodowienia handlu 
> > 
i rzemiesta na Kresach Wschodnich 
Nowogródęk, W ckresie od dnia 1 do 8 
grudnia rb. odbędzie się we wszystkich 0- 
środkach miejskich województwa nówo- 
grodzkiego „Tydzień propagandy kupiec- 
twa i rzemiosła chrześcijańskiego", Bory 
zostanie zorganizowany staraniem miej- 
scowych oddziałów organizacji miejskiej 
Obozu Zjednoczenia -Narodowego oraz lo- 
kalnych chrześcijańskich kas bezprocenta- 
wych pożyczek. 


Pony Funduszu inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komunikuje, 
że w dniu 18 bm. wylłosowane zostały de 
umorzenia Bony Funduszu Inwestycyje 
nego ożnaczone nr. nr. 3194 6732 13329 
19985 31709 34726 37223, 
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liepozierzeńctwa sa kawalershieyo w Angli - 


Jak ostrożny musi być młodzian w Anglii? = Wiersz propozycją małżeńską -= 
Sprzeczka między narzeczonymi = Puderniczką w głowe — 


We wszystkich nieomal krajach istnieje prawo, które kobiecie, po- 
zostawionej przez narzeczonego „na mieliźnie”, pozwala skarżyć o odszko- 
dowanie z powodu niedotrzymania przez mężczyznę obietnicy małżeństwa. 
Jednak Anglia jest pod tym względem szczególnie surowa. Poniżej przyta- 


czamy z obfitego w tej dziedzinie orzecznictwa sadów angielskich szereg 


cych w Anglii. 


Kiepskie serce 


Bill zaręczył się z piękną Angelą. Oboje 
nosili się z zamiarem zawarcia związku 
małżeńskiego w ciągu kilku miesięcy. Lecz 
pewnego dnia Bill udał się z jakąś «rob- 
nostką do lekarza. Ten stwierdził, że Bill 
ma kiepskie serce. $ 

Odkrycie te wywołało w narzeczonym 
dwa skrupuły: Czy choremu mężczyźnie 
wolno związać z sobą kobietę? Z drugiej 
strony życie małżeńskie — jak słyszał — 
doprowadza często do denerwujących scen, 
które mogłyby zakończyć się atakiem ser- 
cowym, Na skutek tych skrupułów Bil 
zerwał narzeczeństwo. , 

Piękna Angela zaskarżyła eks-narzecze- 
nego, a sąd przyznał jej odszkodowanie w 
sumie .200 funtów szterlingów. W umoty- 
'wowaniu wyroku sędzia podkreślił, że 
wprawdzie obawy Billa były uzasadnione, 
ale Angela mogłaby być szczęśliwa ewen- 
tualnie także jako wdowa. Pozwany pezba- 
wił powódkę. właśnie tej możliwości. 


John poznał Virginię. Pewnego dnia wy- 
czytał on w klubie wiersz, na temat miło- 
ści i innych czułych spraw. Nie przeglą- 
dając go do końca, wyciął ten wiersz z cza- 
sopisma i przesłał go swej „sympatii“. 
Traf chciał, że w tym utworze „poetyckim“ 
była także mowa o małżeństwie i weselu. 

Virginia stanęła na stanowisku, że 
wiersz ów. był propozycją małżeńską. Gdy 
John później oświadczył, że nie ma zamia- 
ru.z nią się ożenić, został zmuszeny wyro- 
kiem sądowym do zapłacenia jej 800 fun- 
tów szterlingów. l 


Gdy kobieta stawia warunki 


Mr. Donald, mężczyzna już średniego wie- 
ku, prosił o rękę pannę Muriel. Ta odpowie- 


= działa: „Owszem, owszem, jeżeli pan jest 


w stanie wydać 150 funtów szterlingów na 
małą naprawę mej garderoby na wesele". 
Donald po jednym dniu namysłu oświad- 
czył pannie że nie ma 150 funtów, ani nie 
może a nie się postarać. Z tej, tylko tej 
przyczyny cofa swoją propozycję małżeń- 
ską... 

Muriel mimo to wniosła skargę do sądu; 
tym razem jednak sędzia oddalił powódz- 
two,. udzielając powódce - surowej nagany. 
Miałaby rację, gdyby prepozycję Donalda 
przyjęła bez żadnych warunków. Jednak 
forma, w jakięj to uczyniła, zostawiła furt- 
kę otwartą Donaldowi. '- 


„Nie chcę cię widzieć 
wiecej! . 

Platynowa blondynka Jane poznała Per- 
cy'ego na wyścigach konnych. Często wy- 
chodzili razem wieczorami. Pewnego dnia 
zaręczyli się. Przez sześć miesięcy było 
wszystko w porządku. Żadnej sceny, żad- 
nego nieporozumienia. Aż tu nagle doszła 
do gwałtownej sprzeczki. Jane, straciwszy 
zupełnie panowanie nad sobą,- ugodziła 
Percyego w głowę masywną puderniczką, 
krzycząc przy tym: 
więcej widzieć cię!“ . 

Gdy wkrótce po tym Percy próbował po- 
cieszyć się ożenkiem z- niejakąś Sylvią, Ja- 
ne wniosła powództwo o złamanie propozy- 
cji małżeńskiej. Lecz sędzia orzekł na ko- 
rzyść Percy'ego, motywując wyrok tym, że 
Jane sáma rozwiązała zaręczyny czynem 
i słowami. i + i 


Edward pragnął mieć żonę i uważał 
pannę Elżbietę, ciemną szatynkę za naj- 
lepszą towarzyszkę życia. Prosił ją jednak, 
by w swoim własnym interesie chodziła na 
lekcje gotowania. Elżbieta solennie przy- 
rzekła to uczynić, lecz później nie myślała 
a tym, by przygotować się praktycznie do 
obowiązków gospodyni domu. ; 

Zauważywszy to, Edward . doszedł do 
yrzekenania, że Elżbieta nie jest właściwą 

. dla niego kobietą. Nie przyjeżdżał więcej 
do niej, nie pisał do niej, jednym słewem: 
` pacit ją „kantem“ — Elżbieta później d^- 
wiodła przed sądem, że zajęcia zawodowe 
nie pozwoliły jej na pobieranie nauki go- 
peknie Sędzia uznał jej powództwo za 


Małżeństwo liczy razem 
31 wiosen 


We wsi Vassigny w pobliżu Lionu w 
zędzie stanu cywilnego zostało zawar: 
tt małżeństwo. Młoda para liczy razem 
łędwie 31 wiosen. Małżonek liczy 18 lat 
'ajżoną 13. Prezydent. Francji Lebrun u: 
dkielił zezwolenia na zawarcie małżeń. 
słwa małoletnim, zakochanym ludziom, 
widocznie w nadziei, że przysporzą oni 
państwu wkrótce męskiego potomka. 


„Wynoś się, nie chcę 


wypadków, najbardziej charakterystycznych dla pojęć prawnych, panują- 


uzasadnione i. zasądził nieszczęsnege Ed- 
warda na zapłacenie odszkodowania w su- 
mie 200 szterl. 


0 czym wolno mówić 
na weselu? 


"Roberta zaproszono na wesele przyja- 
ciela. Przy uczcie usadowiono go obok Lui- 
zy. miłej ślicznotki.. Młodzian ów już wi- 
dział kiedyś tę dziewczynę. Nastrój stawał | 


się coraz swobodniejszy pod wpływem trun 
ków. Robert wygłosił mowę: najpierw mó- 
wił o swym przyjacielu i związku małżeń- 
skim w ogólności, a po kieliszku specjalnie 
mocnege whisky nie mógł zapanować nad 
językiem i oświadczył, że śliczna Luiza wy- 
glądałaby jako panna młoda w ubiorze 
ślubnym szczególnie czarująco. Luiza była 
tego samego zdania i wyobrażała schie 
wszystko w bardzo różowych kolerach. 

W następnym dniu Robert dowiedział 
się ku swemu przerażeniu, że Luizka po- 
traktowała te czułe aluzje jako propozycję 
małżeńską. Nadaremno 'wskazywał na na- 
stroje alkoholowe. Sędzia orzekł, że młody 
kawaler właśnie przy whisky winien głę- 
boko rozważyć, co może powiedzieć nawet 
podczas uczty weselnej. - 

Nie pomogły żadne 
musiał płacić. 


protesty: Robert 


Przymusowe oszczędności KK PORA: 
.. Niemieckie „„pralnie* 
zapisanych zeszytów szkolnych 
maią zaoszczędzić 25 milionów kg papieru rocznie - 


W Niemczech znajduje się codzień nowe 
źródła i sposoby oszczędzania surowców. 
Ostatnio np. przeprowadzono obliczenia zu- 
żytkowania papieru na zeszyty szkolne. 
Stwierdzono, że 10 milionów uczniów szkół 
powszechnych i średnich w Niemczech zu- 
żywa co tydzień 13.350.000 zeszytów. Licząc 
na każdy zeszyt przeciętne 45 gramów pa- 
pieru, otrzymuje się rocznie 25 milionów kg 


papieru. . Przeważnie cała ta ilość zapisa- 
nego papieru zostaje spalona lub wyrzuco- 
na na śmiecie. Obecnie- wynaleziono nowy 
rodzaj przerabiania starego, brudnego pa- 
pieru na biały. Teraz więe wszystkie stare 
zeszyty mają być zbierane przez szkoły i 
odstawiane stamtąd do fabryk papieru dla 
ponownej przeróbki. - zę 


- Niebezpieczny pasażer na gapę 
w samolocie 
Do kabiny pilota zapełz! wąż, sadowiąc się przy sterze 


Duński pilot sportowy kpt. Michał Han 
sen po szczęśliwym przelocie z Afryki 
południowej na' północ, był uroczyście 
przyjmowany przez swoich kopenhaskich 
pilotów sportowych. ' 

Na pytanie, jaką miał najniebezpiecze 
niejszą przygodę w czasie przelotu 
opowiedział o przymusowym .lądowaniu 
w pobliżu wodospadów Wiktoria w pos 
łudniowej Afryce. Musial przeprowadzić 
doraźny remont samolotu. W pobliżu nie 
było ani lwów, ani ludożerców, był tylko 
dzielny czarny pomocnik, towarzysz los 
tu, dla którego nic cudowniejszego i cies 


—— 


kawszego poza samolotem nie istniało. 

Nansena przeszły zimne dreszcze, gdy 
przy objęciu drążka sterowego (t. zw. 
„kńypla”) na parę sekund-przed. startem 
dostrzegł potworne cielsko węża. Wąż, 
który się wślizgnął do kabiny pilotą pods 
czas postoju samolotu, jako pasażer „na 
gapę", był.okazem szczególnie jadowite: 
go gatunku, którego ukąszenie powodu: 
je:natychmiastową Śmierć. . '.'* - 

Gdyby Nansen nie odkrył przypad: 
kiem niebezpiecznego stworzenia w swej 
kabinie, mógłby się lot skończyć tragicz= 
nie w przestworzach. 


Intryga Schuberta w dyliżansie 
Ucałował swa rękę a damy sądziły. że jedna z nich 


Schubert jechał raz pocztowym woz 
zem z Wiednia do Linzu. Naprzeciw nie 
go siedziały dwie panie, których nigdy 
nie widział, które jednak zdawały się go 
znać. Co raz to spoglądały na niego uz 
kradkiem i robiły żartobliwe uwagi na 
temat jego ubóstwa i nieprzystępności. 
Schubert spostrzegłszy to był zagniewa: 
ny. s, j { 

Gdy powóz przejeżdżał przez ciemny. tu i 
nel, gdzie z powodu ciemności nie mogli 
się widzieć nawzajem, Schubert ucałował 


przeciągle swoją własną rękę. Gdy wy: 
jechali z tunelu Schubert miał wreszcie 
spokój, gdyż panie nie troszczyły się już 
o niego. Każda z nich myślała o drugiej 
i była ciekawa, która z nieh pozwolfta 
się pocałować Schubertowi. | 

Gdy dojechali do celu, Schubert przy 
wysiadaniu zapytał -z chytrym  uśmie: 
chem: „Moje panie, długo. jeszcze będę 
sobie łamał głowę, która właściwie z 
was mnie pocałowała”. 


„Załatwienie konfliktu za pomocą użycia siły 
nie może być załatwieniem sprawiedliwym. i trwałym” 
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Członkowie konferencji brukselskiej w 


sa” 
karykaturze. Z lewa na prawo: Rubenin USSR., hrabia Aldovrandi Włochy, Sir Cade- 


albańskiej w narodowym 
stroju. 


„Grand Prix" dla baletu polskiego 


Paryż. Onegdaj została przyznana Bale- 
łowi Polskiemu nagroda „Grand Prix“, Jest 
to najwyższe odznaczenie, jakie można 
otrzymać z okazji udziału w imprezach, 
organizowanych w związku z wystawą 
światową w Paryżu. Dyrygentowi orkiestry 
p. Mierzejewskiemu : przyznano diplom 
d'honneur, które to odznaczenie jest dru- 
gim z rzędu w hierarchii nagród. 


Typ kobiety 


Beograd. Tutejszy teatr narodowy wy- 
stawił i wprowadżził do swego stałego re- 
pertuaru w bieżącym sezonie balet Szyma- 
nowskiege ..Harnasie*. Publiczność i kry- 
tyka przyjęły entuzjastycznie muzykę Szy- 
manowskiego, nie sźczędząc . również po- 
chwał wykonawcom haletu, ` í i 


Humor 

i» ROZMAICIE BYWAŁO. 

`. Na Helu obchodził stuletnią rocznicę t- 
zodzin pewien czerstwy staruszek, z zawo- 
du stołarz. Z tej racji miasto było poruszo- 
ne, sam burmistrz odwiedził ie aiti oby- 
watela, a dziennikarze zjawili się tłumnie, 
by uzyskać wywiad. AT ; 

Staruszek opowiadał o dawnych cza- 
sach, o synach, wnukach i prawnukach. 

— Czy to prawda = zagadnął jeden z 

| dziennikarzy — że udało się panu wycho- 
wać tak liczną rodzinę przy skromnych za- 
robkach, nie przekraczających czterech ma- 
rek dziennie? 

— Cyt, na miłość Boską, ciszej — szep- 
nął jubilat — bo w sąsiednim pokoju siedzi 
moja żona. Ja jej zawsze tak opowiadałem, 
ale na to rozmaicie bywało, Qt, 
człowiek lubił wypić.. ~ 


gan Brytania, Monnerville Francja, Quo-Tai-Chi Chiny. 


Bruksela, (PAT) -Konferencja 9 mocarstw 
ustaliła definitywny tekst deklaracji stwier- 
dzającej, że żadne załatwienie konfliktu za 
pomocą użycia siły .nie może być załatwie- 
niem sprawiedliwym i trwałym, zaś konfe- 
rencja zostaje odroczona sine die. A 

Szef delegacji chińskiej wyraził ubole- 
wanie, że konferencja: nie ustaliła żadnych 
realnych środków działania, lecz wyraził 
zgodę na przyjęcie deklaracji. 


- Biorąc pod uwagę, że konferencja zosta- 
ła tylko odroeżona, delegacja chińska wy- 
raziła nadzieję, iż rządy państw zaintereso- 
wanych zbadają w międzyczasie możliwo- 
ści przyjścia z realną pomocą Chinom. t 
+ Następnie zabrął głos sżef delegacji wło- 
skiej, oświadczając, że rząd włoski nie mo- 
że się przyłączyć do tekstu deklaracji i u- 
waża że byłoby bardziej wskazane nie od- 
raczanie lecz rozwiązanie konferencji. 


Oświadczenia delegacji chińskiej i dele- 
gacji włoskiej konferencja postanowiła do- 
łączyć do definitywnej. deklaracji konferen- 
cji 9-ciu j 

Należy zaznaczyć, że delesacja chińska 
nie mogła się doczekać insirukcyj od swego 
rządu -w sprawię stanowiska, które winna 
zająć wobec definitywnej dexlaracji konfe-. 
rencji brukselskiej. i z 
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TO NIE MÓJ MA 


Ubierając się jeszcze nie wiedział, dokąd skie- 

ruja swe kroki — dopiero ten piękny poranek na- 
tchnął go świetnym pomysłem. 
- Przypomniał sobie, że dziś jest czwartek. Od sze- 
regu lat wieczór tego dnia spędzał z żoną w teatrze 
— najczęściej w operze, ponieważ Monika kochała 
namiętnie mużykę i śpiew. 

Roześmiał się tak głośno, że chłopak z pliką ga- 
zet pod pachą i trzy służące, zajęte w pobliskiej bra- 
mie ożywioną rozmową — wszyscy się odwrócili i 
spojrzeli nań ze zdziwieniem. 

Wszedł do cukierni na rogu, zamówił śniadanie 
i kazał sobie podać jakiś dziennik poranny. Intereso- 
wało go jednak tylko to, co dotyczyło teatrów. 

_ Opera zapowiadała na dziś „Otella* Verdi'-ego 
z gościnnym występem znakomitej śpiewaczki wło- 
skiej Totti dal Monte w partii Desdemony i świetne- 
go barytona Gramone w roli tytułowej: 

Gortnicki mimowoli zwrócił uwagę na dziwny 
zbieg okoliczności, ale tak doskonale się czuł w ten 
piękny poranek, że na myśł o zazdrości uśmiechnął 
się tylko. Ogarnęło go jedno pragnienie — chciał za 
wszelką cenę znaleźć się dziś wieczorem w operze i 
przynajmniej z daleka popatrzeć na Monę. Był bar- 
dzo ciekawy, czy go pozna — wprawdzie zapuścił 
wąsy i brodę, opalił się, schudł i wskutek tego wyda- 
wał się znacznie wyższy, jednak w duchu nie wierzył, 


że w jego wygladzie zewnętrznym zaszła. istotnie ta- 


ka wielka zmiana. 

Przechylił się i spojrzał w lustro: odniósł wraże- 
nie, że jest po prostu ucharakteryzowany i przy tym 
dość nieudolnie. Jednak przy tej sposobności rzuciło 
mu się w oczy ubranie: było mocno zniszczone, roz- 
darte w paru miejscach i niezbyt zręcznie zacerowane 
przez Muchę, sternika na „Baśce* — w każdym razie 
mimo śladów świetności wyglądało jak kupione na 
Kercelaku. 

W takim ubraniu nie mógł iść do opery. Prze- 
brać się teraz? Nie, udanie się do własnego domu 
uważał z różnych względów za niewskazane, a raczej 
za. przedwczesne. 

Nagie przypomniał sobie o książeczce czekowej 
io tym, że w banku Polsko-Szwedzkim miał bieżący 
rachunek. Zażądał pióra i atramentu i po krótkim 
namyśle — wszak musiał się ubrać od stóp do głowy 
— wystawił czek na dwa tysiące złotych. 

Zapłacił i udał się pośpiesznie do banku. Docze- 
kał swojej kolejki, dotarł do okienka kasowego i wrę- 
czył czek. 

Kasjer przeczytał uważnie, skinął głową 1 powie- 
dział, zwracając mu kartkę: 

=- Proszę swoje nażwisko.... 

Gortnicki omał nie parsknął śmiechem — wido- 
cznie kasjer go też nie poznał. 

»- Te pieniądze sę dia mnie... 

=- Bardzo dobrze! — przerwał kasjer. — Ale wy- 
stawcą jest pan dyrektor Gortnicki. Proszę się pod- 
pisać na odwrotnej stronie czeku. — Dotknął palcem. 


Dzieje plebiscytu na Warmii i pruskim Mazowszu 


17) 


2) Wykroczenia przeciwko wszystkim tym Toz- 
porządzeniom karze się, ile kodeks karny nie prze- 
widuje wyższych kar, grzywną od 25 marek do 50.000 
merek i więzieniem od 3 dni do 5 miesięcy albo jedną 
z powyższych kar. Przytem mogą wszystkie przed- 
mioty, które służyły lub mogłyby służyć do popełnie- 
nia wykroczeń, zostać skonfiskowane. 

8) Do rozpraw i wyroków tyczących się owych 
wyroków kompetentne są jedynie Sądy Ziemiańskie 
w Olsztynie i Ełku; przekazanie tych spraw innym 
sedom na wniosek prokuratoryi nie jest dozwolone. 

4) Rozporządzenie to staje się ż dniem 12 maja 
prawem. 

"Olsztyn, dnia 12 maja 1920. 


Międzysojusznicza Karaisya 


maszporządzenie nr 16. 

W porozumieniu z Międzysojuszniczą Komisyą w 
Kwidzynie i jako dodatek do rozporządzenia nr. 3i 4 
Międzysojuszniczei Komisyi w Olsztynie, aby ułatwić 
komunikację między dwoma terenami nlebiscytowy- 
"mi, rozporządza sią: 


żej Szczęsny. Pomyślał przy tym, że zanim czek dotrze 


do Banku Handlowo - Budowlanego, on już będzie 
siedział na swoim miejscu w gabinecie naczelnego dy- 
rektora. 


Po parominutowym oczekiwaniu odebrał pienią- 
dze. 

Kasjer odprowadził go podejrzliwym spojrzeniem 
i powiedział do swojego pomocnika: 

— Czek jest dobry, sprawdziliśmy dokładnie... ale 
na wszelki wypadek niech pan zawiadomi przeż tele- 
fon bank Gortnickiego... 

* * 

Pani Monika Gortnicka szła opierając się na ra- 
mieniu Stefana Zbyszyńskiego i odpowiadając na 
ukłony licznych znajomych. Nikt nie spostrzegł, że 
ona właściwie prowadziła młodego przystojnego spor- 
towca, ubranego ze zwykłą wytwornościę, który z u- 
śmiechem pochylał głowę, gdy pani Monika dawała 
mu znak, 

Widownia wypełniła się szczelnie, gdzieś daleko 
zaterkotały dzwonki, bileterzy zaczęli zaciągać ko- 
tary przy wejściach na parter, światła zgasły i w tym 
momencie Gortnicki, który dotąd się chówał na scho- 
dach, a potem na korytarzu — wślizgnął się na wi- 
downię. Usiadł w głębi parterowej loży, zaledwie o 
dziesięć kroków od swojej żony. Widział ją niewyraź- 
nie w ciemności, zalegającej salę i z silnym biciem 
serca czekał na podniesienie kurtyny. Był tak bardzo 
podniecony, że ledwie słyszał uwerturę. 

Chciał obserwować z ukrycia Monikę: pamiętał, 
że w operze siedziała zawsze z lekko pochyloną na 
bok głową i ze szczęśliwym uśmiechem wchłaniała 
piękną muzykę; wiedział, że w takich chwilach upo- 
jenia miała lekko rozchylone wargi, za którymi mo- 
żna było dostrzec białe równe zęby. 

Przesunął się do bariery i nawet wychylił z loży. 

Uwertura skończyła się potężnymi majestatycz- 
nymi akordami. Rozległy się gorące oklaski. Mały 
nerwowy człowieczek we fraku wstał, odwrócił się, 
skłonił się kilka razy publiczności, znów usiadł i pod- 
niósł batutę. 

Kurtyna rozsunęła się bezgłośnie, ze sceny try- 
snęły potoki wesołego, trochę stłumionego światła. 

Gortnicki drgnął, potem zacisnął kurczowo pię- 
ści — ujrzał szeroko rozwarte i wprost na siebie 
skierowane oczy Stefana Zbyszyńskiego, z którym 
przed dwoma miesiącami miał ostatnie tragicznie 
zakończone spotkanie. 

Wytrzymał wzrok młodego sportowca, myśląc 
z natężeniem: 

` Od paru minut na mnie patrzy! Obok niej sie: 
dzi... widocznie Monika go zaprosiła do teatru... za- 
miast mnie, na moje miejsce! Ja byłbym tam sie- 
dział!... Ale dlaczego on się nie porusza? Dlaczego pa- 
trzy z głupawym uśmiechem i udaje, że mnie nie po- 
znał?... — Przeniósł wzrok na żonę. — A Monika jak 
zawsze... nie, jeszcze piękniejsza!.. Chciałem jej zro- 
bić niespodziankę, zbliżyć się znienacka, ale teraz nie 
mogę... nie chcę się spotkać ze Zbyszyńskim... 


W słońcu, 'w atmosferze miłości i wzajemnej 


W komunikacyi wzajemnej 
plebiscytowym Olsztyńskim i Kwidzyńskim wystar- 
cza wiza jednego z urzędów obu terenów, który do 
udzielania wizy ma prawo . Si. 

Olsztyn, dnia 12 maja 1920. 

Międzynarodowa Komisya, 


Kontrolę paszportową przeprowadzała Straż bez- 
pieczeństwa tak zw. Sicherheitswehra, składająca się 
z samych b. wojskowych niemieckich. Ta straż pil- 
nowała kordonu przed „polskimi agentami", rzekomo 
strzegąc jej przed przemytnikami. 

I gdy granica polsko-niemiecka była bacznie 
strzeżona i gęsto obstawiona, od strony Królewca 
granica jakby nie istniała. 

Rada Ludowa starała się, ażeby te czynności 
ochrony pogranicza sprawowały wojską koalicyjne 
lub straż, złożona w połowie z Niemców i w połowie 
z Polaków, jednakowóż długi czas protesty nie zna- 
lazły posłuchu u czynników koalicyjnych. 


Komitet polski, widząc tak nieprzyjazne są dla nas | i 
, przewodniczący Komisji w Kwidzyniu, żyd z pocho- | 


warunki plebiscytowe, zwołał na dzień 24 lutego sej- 
mik ludu warmijskiego. Se) 
Zagaił go red. Stanisław Nowakowski, jako pre- 


| motywując ją tym, że jego władza nic nie znaczy, ż6 
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Powieść współczesna 
Adabtacia Eugeniusza Baiuckiego 


stacie: Otello, Desdemona, Jago.. Jeszcze nie przeczu- 
wali, co ich czeka w niedalekiej przyszłości... 

Zbyszyński uczuł, że pani Monika dotknęła lekko 
jego ramienia i odwrócił ku niej głowę. 

_. Gortnickiemu pociemniało w oczach. Jeszcze 
więcej wychylił się z loży, przewrażliwionym słucnem 
człowieka, zdenerwowanego prawie do utraty przy- 
tomności, zdawało się, że słyszał, jak Zbyszyński mó- 
wil do pani Moniki, że „on“ jest tu, w teatrze, „on“, 
ten idiota, Gortnicki"... 

Chciał wstać i odejść, lecz się powstrzymał — był- 
by to wielki triumf dla przeciwnika. Postanowił z0- 
stać, przyjął jego wzrok jak wyzwanie i chciał się 
przekonać, kto kogo przetrzyma, kto teraz zwycięży... 

Zerwała się burza oklasków, na widowni błysnę- 
ło światło. 

Gortnicki ocknął się. Zastanowiło go po chwili, że 
Zbyszyński nie brał żadnego udziału w entuzjastycz- 
nym przyjęciu, jakie publiczność zgotowała znakomi- 
tej parze śpiewaków włoskich, 

Gortnicki czuł, że siły go opuszczają stopniowo, 
przy tym nieruchome spojrzenie Zbyszyńskiego za- 
częło go niepokoić. , 

Gdy na widowni nastąpiło uspokojenie, pani Mo- 
nika odchyliła się w krześle, otworzyła bombonierkę, 
wzięła czekoladkę, a następnie podała pudełko są- 
siadowi. Zbyszyński wyciągnął rękę, lecz nie mógł 
trafić i uśmiechnął się z zakłopotaniem. Pani Monika 
musiała mu pomóc, podsuwając pudełko pod samą 
dłoń, a ponieważ i to nie poskutkowało, więc wzięła 
cukierek i wetknęła mu w palce. ; 

Gortnicki zdrętwiał. Boże Święty! — poruszał 
bezdźwięcznie wargami, — Co się stało?,., On nie nie 
widzi! Oślepł!... 

Uniósł się na krześle, chciał uciec, lecz było już 
za późno — jego oczy spotkały się z oczami żony. 


Pani Monika obrzuciła zdziwionym. spojrzeniem 


pana, który siedział samotnie w loży i przyglądał się 
jej natarczywie. 
Na widowni się ściemniło, a gdy drugi akt się 


skończył i znów zabłysły światła, w loży już nie było 


nikogo. 
* t * * 


Gortnicki szedł, sam nie wiedząc, dokąd dąży. 
Nieprzerwany potok ludzki wyniósł go na Marszał- 
'kowską i tu uczuł nagle, że jest potwornie zmęczony. 
Usiadł na werandzie pierwszej napotkanej cukierni, 
zamówił czarną kawę, w tejże chwili o tym zapo- 
mniał i odwrócił się, patrząc tępo na tłumy prze- 
chodniów. 

W rzeczywistości widział tylko ciemną ruchomą 
masę, był całkowicie pochłonięty tym, co się dziaw 
w głębi serca, w którym odżyły cierpienia zazdrości, 
otworzył, się i krwawiły, zdawało się, juź zabliźnio- 
ne rany. 

— Kawa wystygła. proszę panal 

Drgnął. 

— Niech pan przyniesie jeszcze jedną szklankę... 
— powiedział kelnerowi i pogrążył się w rozmyśla- 


niach. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


terenem | ra piśmiennictwa polskiego na Warmii Andrzeja Sa- 


mulowskiego. : 

Wprawdzie niektórym urzędom przydano kon- 
trolerów, ale kontrola ta była do tego stopnia iluzo- 
ryczną, że kpt. francuski de SaintSernin jeden z kon- 
trolerów pow. reszelskiego, wniósł podanie o dymisję, 
o wszystkim decydują urzędnicy Niemcy. Taki nad- 
zór był fikcją. 

Landratowi w Olsztynie przydano do boku kpt. 
włoskiego Tomasza Ricardi di Netro, burmistrza 
kontrolowali major Brun i porucznik Pailleta, a nad- 
zór nad powiatem reszelskim miał major angielski 
Hughes i wyżej wymieniony kpt. de Saint-Sernin. 

Sympatie dowódcy alianckich sił zbrojnych w 
Olsztynie pułk. angielskiego Benneta ku Niemcom 
były powszechnie znane, gdyż nie tai? on swych u» 
czuć, odnosząc się z niechęcią do Połaków. 7 

P. Ernest Rennie, przewodniczący Komisji w Ol: 
sztynie był osobistym przyjacielem niemieckiego Ko- | 
misarza plebiscytowego barona von Gayl'a, a Pavia | 


dzenia, zupełnie zdecydowanie stawał po stronie | 


/ Niemców. | 


zes Związku Tow. Ludowych na Warmię. Zgromadzi- | 


ło się 117 delegatów, reprezentujących 5.000 członków, 
zorganizowanych w 40-tu towarzystwach. 
Marszałkiem Sejmiku wybrano ks. prob. Bar- 
czewskiego z Brunswałdu, i wicemarszałkami: Ry- 
kowskiego z Gietrzwałdu í Brosza z Wylimsa. Patro- 
nat nad Związkiem Tow. Ludowych powierzono ks. 
Osińskiemu z Butrym; sekretarzował Barczewski 
z Olsztyna. Referat p. t. „O dotychczasowej pracy 
oświatowej na Warmii" wygłosił Wł. Pienięż- 
ny. Mówca kolejno wspomniał zasłużonych działaczy 
na niwie warmijskiej, jak Fr. Szczepańskiego, Jana. 


Liszewskiege, Sowecyna Pieniężnego 1 zasługi nesto- i 


Ogólnie znany był jego wrogi stosunek do Pola- | 
ków tak dalece, że śp. redaktor Konstanty Dąbkow* | 
ski, chcąc się z Pavią dogadać, kładł najpierw rewol* 
wer na stole, gdyż nigdy nie wiedział co się stać 
może. 

O tej „bezstronności“ Komisji przyjdzie nam ję 
szcze nie raz opona ? 


kJ 
Pierwszym konsulem generalnym w Olsztynie był | 


| Zenon Lewandowski, niegdyś kandydat poselski z 


rakowski z Waplewa. 


Mazur. Konsulem w Kwidzynie był Stanisław hr. Sie- | 
| 
(Ciąg dalszy vastei | 


=; zRBEOPRE. 


t 


Pulanna = ode krewiąaj sie niemtzyny! 
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Nasze postulaty muszą być spełnione I — Czytelnicy uzupełniają reportaż... 
Grzechy I obowiązki społeczeństwa bydgoskiego 


(Specjalny reportaż naszych wydawnictw — napisał mgr. Kazimierz Kretowicz) 


VIIL 
(Dokończenie) 

Po dokonanym przeglądzie niemieckich 
organizacyj działających na Pomorzu, 8 
centrale swe posiadających w Bydgoszczy: 
po dość smutnych stwierdzeniach © bez- 
władzie miejscowego społeczeństwa w sto- 
sunku do postawy pomorskiej niemczyzny, 


wokowano naszych uczuć narodowych przez 
wytryskujące w ten czy inny sposób stru- 
mienie wrogiej nam niemczyzny. 

Jeśli zaś chodzi o listy naszych Czytel- 
ników, — były cne najmilszą nam nagrodą 
za to, że odważyliśmy się poruszyć zagad- 
nienie tak niemiłe i z różnych względów 
niebezpieczne... 


Czytelnicy uzupełniają nasz 
reportaże: 


Poprzednie swoje rozważania muszę w 
niektórych punktach uzupełnić — tak ob- 
szerna była korespondencja zainteresowa- 
nych artykułem Czytelników. 

W pierwszym więc rzędzie zwrócono mi 
uwagę na jeden charakterystyczny fakt: 
w szkołach bydgoskich znajdują się ławki 
z tabliczkami firmowymi berlińskich firm, 
z tekstem napisowym, oczywiście niemiec- 


m. 
Po kilkunastu latach panowania pol- 


Bydgoszcz, w październiku. 


skich władz szkolnych dziecko nasze MA | ni 


przed sobą niemiecki napis na ławce, 

Istotnie, czasu było dość, by tabliczki 
zdiąć, względnie napis zamalować. W kil- 
kunastu latach — możnaby to naprawdę 
przeprowadzić... 

Jak się dowiedziałem, sfery rodzicielskie 
nierzadko interweniowały w dyrekcjach 
szkół, niestety, bardzo rzadko skutecznie... 

Inni czytelnicy prosili mnie, i to słusz- 
nie, abym uzupełnił swe.rozważania nastę- 
pującą informacją: prawie we wszystkich 

starych domach znajdują się na dzwon 
kach i skrzynkach pocztowych do listów 
również napisy niemieckie. 

To w znacznym stopniu przyczynia się 
do stworzenia pozorów, że Bydgoszcz jest 
miastem o znacznym odsetku ludności nie- 
mieckiej, PE w gruncie rzeczy myl- 
nych — ale /zręcznie wyzyskiwanych przez 
propagandę niemiecką. 

Czytelnicy z powiatu i dalszej okolicy 
Bydgoszczy zwrąćali nam uwagę na nie- 


bezpieczne zjawisko t. zw. „nau 
drownych", On 
„Polega ono na tym, że do domów nie- 
mieckich zjeżdżają jacyś wysłannicy i u- 
dzielają „lekcyj* dzieciom. Cel i charakter 


nauczania jest aż nazbyt dobrze dla nas 
zrozumiały. 
Te pobieżne obserwacje wystarczą do 


stwierdzenia, że tak urzędy państwowe jak 
i samo społeczeństwo polskie grzeszyło 
rzez kilkanaście lat przesadną, grzeczno- 
ciową, a w wysokim stopniu szkodliwą to- 
lerancją wobec przejawów panoszącej się 
emczyzny. 

i Najwyższy czas, by zmienić ten stan rze- 

y. 

"We własnym kraju i na własnej ziemi 
nie będziemy tolerowali żadnych odruchów 
prowokacji i najmniejszych, najbardziej 
dyskretnych nawet przejawów demonstra- 


cji niemieckiego nacjonalizmu, który musi 
osobowość narodową i 


uszanowań naszą 
państwową, 


PW 


D OE O ACC OC O OKE 


i| Pożyczki dla osadników 
na zagospodarowanie się 


me T 


Jeden z ewangelickich kościołów 
w Bydgoszczy. 

można wreszcie skonkretyzować wnioski i 

ustalić w jakim kierunku winna iść refor- 

ma naszego stosunku do zagadnienia nie- 

mieckiego w Bydgoszczy i okolicy. 

. Że poruszyłem zagadnienie istotne, waż- 
kie i dotychczas przez prasę z nieżrozumia- 
łych wręcz powodów przemilczane — świad 
czy o tym poruszenie, jakie obserwowaliś- 
my pośród mniejszości niemieckiej na Po- 
morzu, i interpelacje sfer zainteregowa- 
nych z jednej strony, oraz liczne listy od 
obywateli miast pomorskich i wsi pomor- 
skiej z drugiej. 

Jeśli chodzi o Niemców — nie mogą mi 
odmówić słuszności . w głoszonych przeze 
mnie postulatach, gdyż nie wymagamy mni- 
czego więcej poza lojalnością z ich strony 
i poszanowaniem polskości na ziemi po- 
morskiej, która tę polskość na każdym kro- 
ku podkreśla, - 

Możemy chyba wymagać, aby nasi cby- 
watele narodowości niemieckiej nie służy- 
li propagandzie hitleryzmu, podkreślające- 
go wprawdzie nie oficjalnie, ale tym nie- 
mniej wyraźnie swe nastawienie względem 
naszego Pomorza, 


Be, 
w. + A Ra PRON: EŃ 


Je 
w Bydgoszczy. 

Możemy również wymagać, aby oby- 
wate| polski narodowości niemieckiej, je- 
dzący chleb z naszej gleby — nauczył się 
mówić po polsku. 


Motemy i musimy wymagać, by nie pras 


dna z powszechnych szkół niemieckich 


Przy osadzaniu rolników na nowo- 
nabywanych działkach z parcelacji, pro 
wadzona jest równocześnie akcja kre- 
dytowa Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, która ma na celu przyj- 
ście z pomocą nowym osadnikom w Zza- 
gospodarowaniu się. Jest to kredyt na 
dogodnych warunkach, bo średnioter- 
minowy do lat 10, przy oprocentowaniu 
4 proc. rocznie z Funduszu Obrotowego 


Reformy Rolnej. 

Pożyczki inwestycyjne na zagospo- 
darowanie wypłacane są przez Państwo 
wy Bank Rolny w porozumieniu z Wy- 
działami Rolnictwa Urzędów wojewódz- 
kich. 

W roku bieżącym Oddział Państwo- 
wego Banku Rolnego w Grudziądzu u- 

zielił około 1250 pożyczek na sumę po- 
nad ćwierć miliona złotych. 


Gimnazjalne egzaminy dla ekstermów 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor- 
skiego w Toruniu donosi, że w okresie zi- 
mowym 1938 r. (styczeń—luty) odbędą się: 
1) gimnazjalne egzaminy dojrzałości dla 
aksternów, 2) egzaminy z zakresu 6 kl. gim 
nazjalnych i 3) egzaminy ukończenia gim- 
nazjum ogólnokształcącego nowego ustro- 
ju. Podania o dopuszczenie do tych egzami 
nów należy wnosić do Kuratorium do dnia 
15. 12. Do podań o dopuszczenie do pierw- 
szych dwóch egzaminów trzeba dołączyć: 
a) metrykę urodzenia, b) życiorys napisany 
własnoręcznie z dokładnym wskazaniem, 
gdzie ekstern pobiera naukę, gdzie, kiedy i 
jakie składał egzaminy i jakie posiada 
przygotowanie do egzaminu, c) świadectwo 
szkólne, o ile je posiada, d) wykaz lektur 
językowych, e) dwie nie naklejone fotogra- 
fie, zaopatrzone własnoręcznym podpisem, 
f) świadectwo moralności, wystawione 


Wiadomości 


POLSKA PROPONUJE NIEMCOM 
DWA SPOTKANIA BOKSERSKIE. 


Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego 
zwrócił się do Niemieckiego Związku Bo- 
kserskiego z propozycją rozegrania dwóch 
spotkań reprezentacji bokserskiej Polski 
Zachodniej z kombinowaną reprezentacją 
niemiecką. 


ZNAMY JUŻ DOKŁADNY MIĘDZYNARO- 
DOWY PROGRAM NASZYCH HO- 
KEISTÓW. 

Gramy definitywnie z Kanadą, Szwecją, 
Austrią Węgrami i Niemcami, 


Program rozpoczętego juź na Śląsku 6e- 

zonu hokejowego na mies. grudzień, styczeń 
i luty przedstawia się bardzo bogato, Usta- 
lony został definitywnie kalendarzyk im- 
prez międzynarodowych. Na Śląsku gościć 
będziemy drużyny Niemiec, Węgier, Austrii, 
Szwecji oraz mistrza świata Kanądę. Naj- 
ciekawszym punktem programu będą dwa 
mecze drużyny kanadyjskiej w Katowicach 
w dniach 1 i 2 lutego 1938 r. W pierwszym 
dniu Kanadyjczycy spotkają się z reprezen- 
tacją Śląska w drugim zaś z reprezentacją 
Polski. 
„ Poza tym ciekawie zapowiada się mię- 
dzynarodowy turniej o mistrzostwo Kato- 
wie z udziałem rępreżentacji Berlina, która 
wystąpi w swoim najlepszym składzie z Ru- 
di Bóallem, Jänséckiém i kanadyjczykiem 
Schumanem. W turnieju po za Berlinem 
wezmą udział: wistrz Polski Cracovia ka- 
towicka Pogoń i Dąb. 


Duże zainteresowanie wzbudził również 
występ Szwedów w dniach 4 i 5 grudnia rb. 
Szczegółowy kalendarzyk międzynarodo- 
wych imprez przedstawia się następująco: 
Dn. 30 listopada — mecz Dąb — B. B. T. 
E. Budapeszt, 
_ 1 grudnia — kombinowany zespół Dębu 
i Cracovii walczy z B. B. T. E. ż Budapesztu, 
4 grudnia — Śląsk — Szwecja, 
5 grudnia — Polska — Szwecja, 
UM 18. o Międzynarodowy żurmiej a 


przez włądze kompetentne miejsca zamiesz 
kania. W podaniu należy: wymienić typ 
(wydział) gimnazjum i język nowożytny, Z 
którego kandydat pragnie zdawać egzamin. 
Natomiast do podania o depuszczenie do 
egzaminu ukończenia gimnazjum ogólno- 
kształcącego nowego ustroju należy datą- 
czyć: a) własnoręcznie napisany życiorys 
z zaznaczeniem odbytych studiów, b) me- 
trykę urodzenia, c) wykaz lektur języko- 
wych, d) 2 nie nakłejone fotografie, opatrzo 
ne własnoręcznym podpisem, e) dowód 
wpłacenia nałężności za egzamin wynoszą- 
cej 40 zł., a płatnej na konto P. K. O. nr. 
202.847 Urzędu Skarbowego w Toruniu z 
dopiskiem na odwrotnej stronie czeku: Ta- 
ksa za egzamin ukończenia gimnazjum na 
rachunek funduszu specjalnego  Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego Pomorskiego „ta- 
| kea administracyjna”. ? 


mistrzostwo Katowic z udziałem reprezen- 
tacji Berlina, 
18 grudnia — Dąb —- Wiener Eislauf Ve- 


30 grudnia — Pogoń Katowice — Rott 
Weiss Berlin, 

1 lutego — Śląsk — Kanada, 

2 lutego — Polska — Kanada, 


WALNE ZEBRANIE P. ZW. PIŁKI 
RĘCZNEJ. 


W ub. niedzielę odbyło się w Warszawie 
nadzwyczajne walne zebranie P. Zw. Piłki 
Ręcznej, na którym załatwiono konflikt P. 


W jednym z gmachów przy ul. Gdańskiej 
mieści się „Elysium* — lokal, w którym się 
skupia nięmieckie życie towarzyskie. 


Nie będziemy również patrzyli obojętnie 
na harce obcej nam propagandy, która w 
niemieckim życiu politycznym tak domi- 
nującą odgrywa rolę. 

A pod adresem społeczeństwa polskiego 
w Bydgoszczy i okolicy można wysun 
tylko jeden postulat: miech się postara © 
jak najszybsze zatarcie śladów przepędzo- 
nego zaborcy, niech usunie pozory, © któ- 
rych wyżej była mowa. 

To postulat ważny i na czasie. 

Postulat, którego spełnienia domaga 
żywa, szczera i płomienna polskość 
Pomorskiej. 


sportowe 


Po wysłuchaniu sprawozdania zarządu 
i udzieleniu aþsolutorium, zatwierdzono pre- 
liminarz budżetowy. 

Wniosek okręgu śląskiego o stworzeniu 
ligi szczypiorniaka został poparty jedynie 
przez okręg łódzki i ostatecznie nie uzyskał 
większości. 

Postanowiono następnie skasować haze- 
nę, a na jej miejsce wprowadzić w 1938 r. 
dla kobiet t. zw. „hallen-hand ball“ (kobie- 
cy szczypiorniak). 

Na zakończenie odbyły się wybory nowe- 
go zarządu. Prezesem został ponownie płk. 
Brzechwa - Ajdukiewicz, wiceprezesi: inż. 
Kuchar, mjr. Kierkowski p. Nowak, eekre- 
tarz — p. Danowska, skarbnik p. Lipiński. 

Komisja rewizyjna: pp. Frenkiel, Kowa- 


z, P. R. z Polskim Zw. Związków Sporto- | lewski, KonwerSki. 


wych. Z kolei odbyło się zwyczajne walne” 
zebranie P. Z. P, R. 


+ 


Poza tym wybrana referentów DOBZCZE- 


| gólnych wydziałów. 


Zniżki kolejowe dla narciarzy 


Kolejowe zniżki dla narciarzy uległy w | jeździć może do Szwajcarii Kaszubskiej, 


sezonie bieżącym gruntownej reformie. 

Na miejsca skasowanych biletów 1000 i 
2500 km. wprowadziła kolej indywidualne 
zniżki 50%% we wszystkich klasach i pocią- 
gacb, które dają nąrciarzom znaczniejsze 
przywileje niż ulgi dawne. 

Zniżki te są dwojakiego rodzaju: 

1) jednorazowe na przejazdy ze wszyst- 
kich miast Polski (między innymi Gdynia i 
Orłowo) do wszystkich znanych miejscowo- 
ści podgórskich i z powrotem. Pomiędzy 
miejscowościami podgórskimi od. Worochty 
aż po Beskid Śląski jeździć można bez o- 
graniczeń; 

2) wycieczkowe powrotne; ważne od go- 
dziny 12 w piątek lub dzień przedświątecz- 
ny do godz. 12 w poniedziałek. Bilety te 
ważne są tylko do własnegu regionu tury» 


rein 

19 grudnia — Cracovia — W. E. V. 

29 grudnia — Dąb — Rótt Weiss Berlin, 
ESR Tak np. całe Pomorze i Poźnań 


Sisihan 


Warszawa do Puław i Nałęczowa, Łódź do 
Gór Świętokrzyskich, 

Bilety te otrzymuje się na podstawie wa- 
żnej legitymacji narciarskiej P. Z, N. oraz 
specjalnej książeczki, którą sprzedają wszy- 
$tkie stacje P. K. P. w cenie 10— zł. Ksią- 
żeczka daje prawo do 32 przejazdów. Z u- 


znaniem należy podkreślić, że nowe formy, 


zniżek eliminują prawie w 100/0 możliwość 
nadużywania zniżek do niewłaściwych ee- 
lów, gdyż wszelkie przejazdy „łamane* z 
Gdyni do Puław przez Warszawę czy też z 
Krakowa do Kaszubskiej Szwajcarii aą u- 
niemożliwione. 

Szczegółowych informacyj o zniżkach za- 
interesowanym narciarzom udzielą sekreta- 
riat jedynego w Gdyni Klubu Narciarskiego 
„Skimka” endziennie od godz. 17—22, ul, 40 
Lutego śl 


8 
j KALENDARZYK 
LISTOPAD Piątek 26. 11. -- Piotra, 
2 * Konrada 
'6 sobota 27. 11. -- Wale 
z riana 
Piątek Niedziela 28. 11. — 
Manswela i 


— Andrzejki harcerskie. Widowisko fan- 
tastyczno-ludowe, po czym zabawa taneczna 
z wróżbami dla gości w sali rycerskiej 
Szkoły Podchorążych w dniu 27 listopada. 
Adresy. osób życzących sobie zaproszeń 
przyjmuje sekretariat Harcerstwa, Nowy 
Rynek 4, tel. 3764 i Spółdzielnia Harcerska, 
„Ka-De-Ha*, Gdańska 26, tel. 3408. 

— Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Ku- 
pieckiego zwraca się do Polskiego Kupiec- 
twa z apelem przyjęcia na praktykę ku- 
piecką w okresie przedświątecznym i świą- 
tecznym uczniów i uczenie zakładu. Zgło- 
szenia przyjmuje dyrektor zakładu, tel. 

— Jeszcze głodne dzieci! Jeszcze wiele 
biednych dzieci w naszym mieście pozosta- 
je bez ciepłej strawy. Kto zlituje. się.i przyj- 
mie dziecko cierpiące nie zasłużoną nędzę 
w dom na obiad? Zgłoszenia przyjmuje B. 
O. Caritas — ul. Gdańska 30 (tel. 22-92). 

— Koncert p. Jambor. Węgierska piani- 
stka p. Agi Jambor, koncertować będzie 
staraniem Rady- Art.-Kulturalnej w Bydgo- 
szczy, w dniu 5 grudnia r. bież. W pro- 
gramie: Bach, Chopin, Weiner, Kodaly i in. 
Wobec. spodziewanej dużej frekwencji mu- 
zykalnej publiczńości na pow. koncercie, 
sprzedaż biletów rozpoczęła się już w księ- 
garni N. Gieryn, pl. Teatralny oraz w Spe- 
cjalnym Składzie Nut ul. Gdańska 34 (Księ 
garnia Świt). 

— Dyrekcja miejskiego gimnazjum ku- 
pieckiego zwraca się do kupiectwa z ape- 
iem przyjęcia na praktykę kupiecką w ©- 
kresie przedświątecznym i świątecznym u- 
czniów i uczennic zakładu. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrektor zakładu, tel. 16-61. 


— Włamywacze grasują.. Kadgichn 
G., (ul. Marańkowskiego 1) zgłosił, że 
nieznani sprawcy przy użyciu podrobio- 
nych kluczy włamali się do biura, skąd 
skradli towary kolonialne na sumę 
654,5 zł 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Kradzieże w powiecie. W Mąkowar- 
sku w tych dniach nieznani sprawcy skra- 
dli z chlewa na szkodę p. Stanisława Płotki 
z Łąska Wielkiego 5 gęsi wartości 40 zł. 
Prawdopodobnie ci sami sprawcy skradli z 
zagrody p. Stefana Bielińskiego z Wierz- 
chucina Król. miód z 8 uli wartości 100 zł. 


| Nieszczęśliwy wypadek 
kolejarza 


Dnia 24 bm. o godz. 16,40 podczas prze- 
taczania wagonów na dworcu przetoko- 
wym uległ wypadkowi pracownik kolejo- 
wy Zieleniewski Anastazy, lat 51, zam. przy 
ul. Sienkiewicza nr. 6, który odniósł: oka- 
leczenie lewej strony twarzy. 

Życiu jego 
graża. i 
Nowe ceny mięsa 

w powiecie 


Po zasięgnięciu opinii Powiatowej Ko- 
misji Cennikowej wyznaczam na terenie po- 
wiatu bydgoskiego następujące ceny mak- 
symalńe za 1 kg: smalec wieprzowy 2,05 zł, 
słónina Świeża 1,50, boczek. surowy 1,30, bo- 
czek wędzony 1,75, mięso wieprzowe średn. 
jakości z dokładką kości '1,20, bez dokładki 
kości 1,40, mięso wołowe średn. jakości z 
dokładką kości 1,20, bez dokładki kości 1,40. 

. Ceny powyższe obowiązują od dnia 24 li- 
stopada 1937 r. a tym samym uchyla się ce- 
ny maksymalne na w. w. artykuły, ustalone 
obwieszczeniem z dnia 21 października br. 

Winni pobierania lub żądania cen: wyż- 
szych ulegną karze grzywny do 3000 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni, niezależnie od orzecze- 
nia konfiskaty przedmiotów, do. których 
odnosi się czyn przestępczy. > 


e 
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W trosce o poziom żołnierza . 


"Kurs nauki wieczorowej dla przedpoborowych 


„Kierownictwo i ogół nauczycielstwa | 


szkoły powszechnej im. Estkowskiego w 
Bydgoszczy. na Bielawkach, pragnąc dać 
należyty wyraz swej najgłębszej troski o 
wartość przyszłego żołnierza Armii Pol- 
skiej wzywa wszystkich przedpoboro- 
wych miasta Bydgoszczy, którzy wyszli 
ze szkóż, a nie posiadają świadectwa u- 
kończenia 7 klas, by niezwłocznie zgło- 
sili się na kurs nauki wieczorowej, spe- 
cjalnie dla nich organizowanej, celem 
przygotowania do:egzaminu i ewentual- 
nie uzyskania tak niezbędnego dziś 


świadectwa z 7'kłas. Dla biednych bez: 
robotnych nauka całkowicie. bezpłatna. 

Taka doskonała okazja uzupełnienia 
swych wiadomości i zdobycia świadec- 
twa może się już więcej nie zdarzy. 

Niechaj z niej skorzysta każdy zain- 
teresowany, by miasto Bydgoszcz nie 
puściło ani jednego poborowego bez 
świadectwa ukończenia 7 klas szkoły 
powszechnej. 

Zapisy przyjmuje się w kancelarii 
szkoły codziennie do 1 grudnia w godzi- 
nach popołudniowych od 17 do 18. 


Bestialski napad rabunkowy 


posiadaną: gotówkę w ilości półtora zło- | 


W: zamiejskim lesie: w Bydgoszczy. u 
wylotu przedłużenia ul. Gdańskiej miał 
miejsce w godzinach południowych na- 
pad rabunkowy, który wstrząsnął do 
głębi okolicznymi mieszkańcami. * 

Robotnik rolny, zatrudniony w Ma- 
riampolu, pow. bydgoskiego Żuk wysłał 
swą żonę w ubiegłą środę Stanisławę 
wraz z 12-letnim synkiem do Bydgosz- 


«czy, celem załatwienia pewnej sprawy 


w sądzie grodzkim, 

W drodze powrotnej — na bezbronną 
kobietę napadli dwaj bandyci, żądając 
od Żukowej pieniędzy. 


tego. 

Mimo to jeden z -bandytów wymie- 
rzył jej silny 'cios pięścią w głowę. 
Chłopiec jej uciekł w las, wołając o po- 
moc. i 

W tym czasie — na leżącej bez przy- 
tomności kobiecie bandyta dokonał 
gwałtu. Następnie przetrząsnął jeszcze 
kieszenie i torebkę napadniętej — po 
czym zbiegł wraz z drugim złoczyńcą. 

Przechodnie zaopiekowali się niesz- 
częśliwą kobietą, a mieszkający obok 
leśniczy Kwiatkowski zawiadomił tele- 
fonicznie policję, która wszczęła ener- 


Przerażona oddała napastnikom całą | giczne dochodzenia. : 


è Ę < 


Okradał wynajęte mieszkania... 


P. Pelagia Rzepecka, (ul. Kwiatowa. 


17) zgłosiła, że osobnik, przedstawiający 
się za por. rezerwy Jana Kłonickiego z 
Poznania, wynajął pokój jako subloka- 
tor į skradł jej z szafy 150 zł gotówki 


niebezpieczeństwo nie za-,j zegarek srebrny -ze złotym  łańcusz- 


kiem, ogólnej wartości 250 zł. 


= ROR +. 2 > 


ZE SPORTU i i 


` Ten sam jegomość skradł na szkodę 
p. Józefa Szeligi (ul. Sienkiewicza 30) 


jeden centymetr i.cygarniczkę ogólnej 
wartości 15 zł, gdzie również wynajął 
pokój na jeden dzień. A 7a tvm, ostroż- 
nie ze sublokatorami!... 


Włosi przyjeżdżają do Bydgoszczy 


W dniu 5 grudnia rb. startować bę- 
dzie w Bydgoszczy drużyna włoska 
Partito Nationale, Fascisto „Treviso“, 
która przyjeżdża do Polski na zaprosze- 
nie Astorii. Państwowy związek włoski, 
który jest bardzo ostrożny w. wydawa- 
niu zezwoleń na start za granicą, za- 
strzegł sobie prawo ostatecznego usta- 
lenia składu drużyny oraz ewentualne- 
go wzmocnienia. 

Okręg Treviso musiał przedstawić 


tw Poznaniu 8 grudnia rb., 


związek pięściarski Italii udzielił okrę- 
gowi Treviso ostatecznie zezwolenia na 
wyjazd do Polski, jednak polecił jeszcze 
wzmocnić drużynę w niektórych wa- 
gach zawodnikami z Rzymu, Wenecji 1 
i Ferrary. : 

Będzie to dopiero ich druga bytność 
w naszym kraju,. podczas której stoczą 
trzy spotkania. Pierwszy start nastąpi 
następnie 
Włosi walczą u nas 5 grudnia rb., a 8 


na wyjazd do Polski po 2—3 kandyda- | grudnia rb. spotykają się w Gdańsku 


tów w każdej wadze. W ostatnich dniach 


z „Gedanią*. 


Wieś bydgoska w teatrze miejskim! 


Ciekawa inicjatywa inspektoratu Szkolnego — Nareszcie 


udostępniamy teatr masom 


W niedzielę, dnia 5 grudnia rb. o godz. 
12.30 organizuje inspektorat „szkolny 
przedstawienie dla placówek oświato- 
wych z poza Bydgoszczy. psi 

Teatr Miejski wystawi rapsod boha- 
tersk, w 3 sktach T. Kończyńskiego, pt. 
„En ia Piste. 

(elem przeastawienia jest udostęp= 
rlenie ‘tego pięknegc wartościowego 
wzrusrającego dzieła — . iak najszer- 


szy% warstwom ludnosci z skolicznych | 


tr -iejscowości -- 


mimo kosztów podróży | rownicy szko: 
1 t. p, le też ceny są niezwykla niskie | dzia `> 


(wszystkie miejsca po 50 gr.). 
Zarząd kolejki powiatowej idzie 
również jak najdalej na rękę, udziela- 


Inicjatywie . Inspektoratu Szkolnego 
należy przyklasnąć. 
Już dawno należało udostępnić teatr 


jąc na ten dzień 75% zniżki za okaza- , bydgoski szerokiemu ogółowi, nie tylko 


niem biletu do teatru na wspomniane 
przedstawienie. 

Miejscowe Tow. Krajoznawcze Za- 
deklarowało bezpłatnych przewodników 
po mieście, to też przyjeżdżający zwie- 
dzą przy tej sposobności zabytki miasta. 

Zamówienia na bilety przyjmują kie 

powszechnych w obwo- 


zręsztą wiejskiemu. 

Musimy się przecież liczyć z tym, że 
t. zw. „szary człowiek“ bydgoski nie zbli 
ży się nigdy dò teatru, dopóki do kin 
chodzi za:50 gr. a w teatrze musi płacic 
znacznie więcej. 

Inicjatywa słuszna i godna poparcia 
także na terenie samego miasta. 


TE 


Komenda policji i urząd śledczy tel. 


27.00. 


Straż pożarna tel. 06. 

Pogrtowie ratunkowe tel. 26-15 i 26-16. 

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 22—28 
bm. pełnią: apteka Centralna. ul. Gdańska 
27, tel. 3994 i apteka pod Lwem ul. Grun- 
waldzka 37, tel. 3191. ; 

Z Teatru Miejskiego 

Dziś, w piątek, teatr nieczynny. A 

W sobótę po raz pierwszy w Polsce uj- 
rzy światło rampy. teatralnej wielka ope- 
retka w 3 aktach Jara Benesa „Źródło mi- 
łości“, osnuta na słowackich motywach lu- 
dowych; ilustrująca życie i obyczaje mi- 
łych nam pobratymeów. W operetce tej 
znajdzie pełne zastosowanie scena obroto- 
wa, która umcżliwi bieg toczącej się akcji 
zamkniętej w 14-tu obrazach. Pra-premie- 
ra otrzymała nadzwyczaj staranne przygo- 
tówanie sceniczne i kostiumowe.-'W: głów 
nych 'roiach ujrzymy pp. Carnero Irenę, 
Grywiczównę Irenę. Wańską Hannę, Domo- 
sławskiego Mariana, Leśniowskiego Jana, 
Lochmana Stefana, Rewkowskiego Zyg- 
munta, Tatrzańskiego Michała, Wawrzko- 
wicza Mariana, Winczewskiege Stanisława. 
W akcie II. humoreskę wykona primabale- 
rina Soboltówna Irena i baletmistrz Euge 
niusz Wojnar. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Źródło miłości* Jara Benesa. 

„Nie-Boska komedia“ po cenach zniżo- 
nych ukaże się w nadchodzącą niedzielę: 
dnia 28 bm. e godz. 16-tej. Bilety są już do 
nabycia w kasie teatru. 


REPERTUAR KIN. 


Apollo: „Królowa Wiktoria* w rolach zł. 
Adolf Wohlbriick z Anną Neagle. Film 
częściowo w kolorach naturalnych i nò- 
wy tygodnik „Pata“. 

BAŁTYK: „Dzisiejsze czasy* z Charlie Cha- 
plinem i kolorowy nadprogram. 

KRISTAL: ;„Książątkó* w rolach gł. K. 
Lubieńska i E. Bodo (film polski) oraz. 
tyg. „Pata. 

MARYSIEŃKA: „Za cudze winy“ i nadpr. 

KAPITOL: „Ciotka Karola“ i „90 minu* 
postoju“. 

ADRIA: „Ziemia błogosławiona“. 


Akademia i uroczyste zaorzysie- 
żenie podchorążych 

Z okazji Święta Podchorążego dywi 
zyjny kurs podchorążych rezerwy, urzą: 
dza akademię w hali gimnastycznej puł 
ku piechoty (wejście od ul. Sowińskiego) 
w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 17. Na pro- 
gram składają się inscenizacje, monoło- 
gi, śpiewy i muzyka. 

W niedzielę o godz. 12 na rynku im. 
Marszałka. Piłsudskiego odbędzie się u: 
roczyste zaprzysiężenie: młodego roczni 
ka podchorążych. 


Urodziła dziecko na ulicy... 


<: W dniu wczorajszym © godz. 1,40 
niej. Agnieszka Florczak, lat 28 i bez 
stałego miejsca zamieszkania urodziła 
dziecko. obok kościoła ewangelickiego. 

Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
kliniki położnic. 


$amoloty sowieckie w armii - 
thińskiei 


Londyn. Agencja Reutera donosi, że 
onegdaj po południu w walkach powietrz- 
nych nad Nankinem użyli Chińczycy po 
raz pierwszy samoletów sowieckich. Rząd 
chiński miał zakupić znaczną ilość samo- 
lotów w -Sowietach, znajdują się one w 
miejscowości Urumszi w prowincji Sin- 
kiang. Piloci chińscy szkoleni tam są prze” 
instruktorów sowieckich. 


Geś na sznurku... 
O”chód św. Marcina w Lucernie 


Niezwykle oryginalny i starodawny, 
bo sięgający chyba germańskiego Wota: 
na zwyczaj zachował się dotąd w miejsco 
wości Sursee, w kantonie Lucerny w 
Szwajcarii. W dniu rr fistopada, a więc 
na św. Marcina zawiesza się na plącu ra 
tuszowym zabitą gęś na sznurku na wys 
sokości 3 m. od ziemi. Uczestnicy tego 
zdumiewającego obrzędu, w maskach i z 
zawiązanymi oczyma — ze starodawnym * 
pałaszem w ręku usiłują przeciąć Sszntłe 
ręk, ażeby gęś spadła na ziemię. Ażeby 
im to zadanie utrudnić — obraca się ich 
kilkakrotnie, aż stracą orientację. Okrzy 
ki tłumu, objaśniające, w którą stronę na 
leży się skierować, zagłuszają dwa bębe 
nv. Zwycięzca otrzymuje w nagrodę 5- 
fr. szw. komitet zaś uroczystości spoży« 


wa gęś na obiad, 


TT TT 


otr Jakubowski 


Prezes Izby Rzemieślniczej w Toruniu, Członek Rady Związku Izb R.zemieślniczych R. P., odznaczony Srebrnym 


Krzyżem Zasługi, Odznaką Ministerstwa Przemysłu i Handlu za wybitne zasługi w rzemiośle 
+ zmarł w dniu 25 listopada 1937 r. 


w następstwie nieszczęśliwego wypadku, przeżywszy lat 47. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek w dniu 29 bm, o godz. 10-tej przed południem, do kościoła N, M. P. w Grudziądzu, 


Pa kościoła na cmentarz o godzinie 11.30. 
PEN zr Zmarłym schodzi ze świata Orędownik rzemiosła pomorskiego, dla którego oddawał się z całym poświęceniem. 


rzemiosło pomorskie, włożył w pracę wszystkie siły aż do ostatniego tchu, lecz nieubłagana śmierć wyrwała Go z szeregu. 


Cześć Jego śmwietlanej pamięci! | 
Zarząd izby Rzemieślniczej w Toruniu 


Pragnąc dźwignąć 


z efe R 
Piotr Jakubowski 


Rzemieślniczej w Toruniu, czlonek Rady Związku Izb Rzemieślniczych R. P, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaka Ministerstwa Przemysłu 


Prezes izby 


I Handlu za wybitne zasługi w rzem 


Zmarły! i awsze życzliwego i dobrego Przełożonego. 
* TEE? m w Pamięć o Him pozostanie w naszym sercu, 


Swiecie 
ANETE EE 
— Kurs dla przedpoborowych. W tych 
dniach odbyły się inauguracje kursu do- 
kształcającego dla przedpoborowych z tere- 
nu gminy Świecie wieś i miasta. 


— Walne zebranie Z. N. P. pow. świeó- 
kiego. W tych dniach odbyło się walne ze- 
branie Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
W rezultacie obrad został m. in. wybrany 
nowy zarząd oddziału powiatowego, do któ- 
rego wchodzą pp. Koszowski ze Sulnówka, 
Rumianowski, Baliński i Czarnecki ze Świe- 
cia, Gumiński, Mokwa i Hekiert- 

— 100 nowych członków LOPP. Zarząd 
miejscowego koła obywatelskiego LOPP. 
przeprowadził akcję werbunkową nowych 
członków. Rezultat tej pracy jest bardzo 
pomyślny, bo przybyło Kołu przeszło stu 
nowych członków. 

— Policja państw. z powiatu urządziła 
„w sobotę 20 bm. w salach p. Chełstowskie- 
go imprezę, z której cały zysk przeznaczo- 
no na pomoc zimową bezrobotnym i-na do- 
żywianie biednych dzieci. Impreza ta zna- 
lazła zrozumiałe poparcie ze strony miej- 
seowego i okolicznego społeczeństwa. (6). 


=e 


Najwyższa w Polsce wieża 
__ spadochronowa 


zz 


ER 


W. obecności przedstawicieli władz państ. 


wowych. wojskowych i samorządowych od. | 


było się w parku im. Marszałka Piłsud- 
skiego w Łodzi, poświęcenie najwyższej w 
Polsce wieży do skoków spadochronowych, 
Przy wieży czynną jesi winda elektryczna 
dla skoczków. Na zdjęciu. naszym wieże 
spadochronowa w łodzi, 


Aaii, 


Kosztowna mania kolekcjonerska 


bogatego Anglika 


Kalkuta. Niejaki Mr, P. K, Mullick w 
Kalkucie w Indiach angielskich posiada je- 
dyną w swoim rodzaju manię kolekcjoner. 
ską, Mr. Mullick kolekcjonuje bowiem sa- 
mochody, Kolekcja jego obejmuje w chec- 
ne chwili 50 egzemplarzy najwybitniejszych 
marek świato KŻ 

A więc w kolekcji znajduje się wapania 
ły Rolls Royce, stary Mors, Straker Squire 
i Cubitt, firmy, które już zapomniane zesta- 
ły w przemyśle samochodowym. Dalej w 
kolekcji znajdują się amerykańskie wozy 


++ 


najsławniejszych marek 


Stutz i La Salle, włoskie Isotta Fraschini i 
Alfa Romeo świetne Humbers'y, Lincolny, 
Hillmany, starożytny Daimler, Sunbeam i 
olbrzymi 16-cylindrowy, wyglądający bar- 
dziej na pancernik Renault, mogący roz- 
wijać szybkość do 200 mil na godzinę. 

właściciel tej kolekcji, przedstawiają- 
cej wartość przeszło 2 milionów złotych, re 
gularnie używa wszystkich samochodów w 
pewnej kolejności. 5 ludzi pod nadzorem 3 
szoferów zajmuje się konserwacją oscbli- 
wej kolekcji Mr. Maullicka. 


Nowoczesny rower osiągnie szybkość 100 km? 


Doniosły wynalazek Włocha 


Czy będzie można w bliskiej przyszłości 
tą samą szybkość osiągać na rowerze, któ- 
rą dzisiaj rozwija samochód? 

Dzienniki włoskie donoszą o pewnym 
wynalazku, który wkrótee będzie mógł to 
marzenie urzeczywistnić. W jednej z fabryk 
w Kremonie zostanie wypróbowane urzą- 
dzenie, które zostało wynalezione przez 
jednego głośnego cyklistę. Jeżeli ono zo- 
stanie przystosowane do zwykłego roweru, 
to uda się szybkość tego powolnego środka 
$dokomocji powiększyć  proporcjenalnie 5 


razy, np. z 15 na 75 km. na godzinę. 

Wynalazca skonstruował jeszcze oprócz 
tego specjalny typ roweru, który przy za- 
stosowaniu pćprzednio wymienionego Wy- 
nalazku — będzie mógł z łatwością osiąg- 
nąć szybkość 100 kilometrów na godzinę. 

Wszystkie rekordowe wyniki podobno 
będzie można osiągnąć naturalnie z tym 
samym nakładem siły fizycznej, który pc- 
trzebny jest dzisiaj do poruszania zwyk- 
łych rowerów. 


Piątek, dnia 26 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


„Chcemy być zdrowi” ~- w wykonaniu Kóla = 
wonego Srzyża uctënnio szkoły Popielewskiej i Rò- ; 


: W: erząt“ — płyty, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z owa 12,03 Audycja południowa: „We 
gołą geo, ia“ =- audycja słowno muzyczna, j 


or ntacyjna Policji Państwowej pod 
dyr. kpt, Wincent 
danka al: 1700 Si ta 
kå — wygł. na Mamelokowa. 17.15 
skrzypcowy Stanislawa _Mikuszewskiego. 
(skrzypce), akompaniuje Adam Kopyciński. 17.50 
ry wydawnictw — prof Henryk Mościcki. 
18.00 ości sportowe. 18.10 Przeboje filmu 
„Zatańczymy* w wykonaniu Freda Astaire — 
A Program na jutro. 18.36 Audycja dla wsi, 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Romanowa“ =- ałuchowi* 


kowej ady: 

je plosenki. 1050 Pogadanka axtytina: 2000 Kon: 
A O; 20, s 

sazniczny z aroni EET, w 


Tw». przegląd prasy i komunikat meteoro- 


ogiczny. 

j ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

. 1140 Z utworów Jana Sibeliusa — płyty. 18.00 
Dia kążdego coś ładnego — płyty -W przerwie o 
tri 14.00 Wiadomości z Pomorza i parę inform. 
8.10 Program na. jutro, 18.15 Koncert wojskowej 
orkiestry opta; pod dyr. kpt. Pawła Kuczery 18.40 
„Dwa miasta: Gniew i Tczew* — ode wygłosi 
dr. Kazimierz Męzyński, 18.55: Wiadomości sporto- 
we z Pomorza. 28.00 Fala od Bałtyku — „przyjee 
chali marynarze" -— audycja słowna - muzyczna, 


Sobota, dnia 27 Hstopada 

"A PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Pleśń „Ki wstaj 
Głwóantyka, 646 Motrin == PINE, 


rze”, 6.20 
00 Trienni”: 


| Rozgłośnie: Lwowska, Katowicka 1 Wileńska orga- 


płyty. 800 Audycja dla 
11 16 Audycja dla szkół: 

Tadeusz 
gnał cza 


poranriy. 7.15 Muzyka — 
Ki011.15 Przerwa. 
„Spiewajmy piosenki“ — prówadzi pr”. 
Mayzner. 11.40 Serenady — płyty 11.57 Sy 
su i hejnał z Krakowa, 12.08 Audycja południowa. 
18,00.00—15 30 Przerwa (patrz programy lokalne), 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 Teatr Wyob- 
raźni dla dzieci: Słuchowisko p. t. „O Syrenie, któ- 
ra chciała być człowiekiem** — wg baśni Anderse= 
na z ilustr. muzyczną Jana Maklakiewicza, 16.15 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 
16.50 Pógadanka aktualna. 17.00 „Artur Grottger — 
opowieść biograficzna — wygłosi Beata Obertyńska 
17.15 „Od Aten do Bayreuth“ — migawki z dziejów 
pery (III): La bella Venezia, w opracowaniu prof. 
| P, dr. Łucjana Kamieńskiego. 17.50 Nasz pro- 
ram, 18.00: Wiadomości sportowe. 18,10 Posadan- 
a społeczna. 18.15* Orkiestra Alfreda Campoli'ego 
— płyty. 18.30 Program na jutro, 18.35 Audycja dla 
wsi 1900 Audycja dla Polaków za granicą: 1) 
„Tańcowała ryba z rakiem" — audycja dla dzieci 


; w opracowaniu Józefa Soroklewicza, 2) „Andrzejki“ 


audycja w opracowaniu H: Ładosza. 19.50 Po 
gadanką aktualna, 2000 Koncert rozrywkowy. W 
przerwie o godz. 20.46 Dziennik wieczorny i poga- 
danka aktualna, 231,45 „Przyjaciel Przekładańskie- 
go" — skecz Wilhelma aorta. 23.00 Muzyka lekka 
w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej pod dyr. Wła- 
dysława Szczepańskiego. 2250 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
11,40 aurycg Ravel: sodia hiszpańska == 
płyty! 13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. W 
przerwie o . 14.00 Wiadomości z Pomorża i pa- 
4 18.10 Program na jutro, 18,15 Święto 
= słuchowisko Adama Kłodzińskio- 
go. 18.45 zaw a ko Ry - „Hg 
„Hrabina“ — płyty. 18. oma! sportowe z 
yno 28.00 Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór 


Artusa", 
UWAGA NARCIARZE! 


W tym roku komunikaty śniegowe wygłaszane 
będą w następującej formie: w piątek o godz, 18.00 
nadawać będzie Sraków na fali ogólnopolskiej ko- 
munikat o warunkach śniegowych w całej Polsce, 


izuj at w tym samym dniu w swoich lo- 
palnych wiadomościach sportowych,  $zczegółowę 
dane o warunkach śniegowych: w Karpatach Wseho 
dnich, Beskidzie Śląskiem i na Wileńszczyźnie. Jak 
bardzo Polskiemu Radju na sercu sprawa po- 


bo przewióye sny rej LON unikat nadawa- 
rzez Toruń dla § caril zubskiej, | 
* ka oksogie sond sadzi Bańega AN aninda | 


eee Z ZZO W NZ AA 


Hö 


jośle, zmarł w dniu 25 stopadą 1937 r., w następstwie nieszczęśliwego wypadku, przeżywszy lat 47. 


icy Izby Rzemieślniczej w Toruniu. | 


i Wielkiej Nocy, kiedy ma miejsce 
silenie ruchu narciarskiego, Kraków 
wał stan śniegowy w poszczególnych dolinach i na 
halach, posiadających schroniska Nie kończy się 
jednak na tym. 

W soboty dla obsługi podmiejskiego ruchu nar- 
ciarskiego nadawany będzie komunikat ze wszyst- 
kich rozgłośni dotyczący najbliższej okolicy miasta 
rozgłośniowego. 


NOWA WYSTAWA RADIOWA 
w grudniu w Ziemi Dobrzyńskiej 


Wkrótce otwarta zostanie w Sierpcu nowa ię 
stawa radiowa, zorganizowana przy l" e 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju 1 Roz- 
glośni Pomorskiej w Toruniu. K 

Zgodnie z planem radiofonizacji kraju, który 
przewiduje przede wszystkim akcję propagandową 
wśród ludności miasteczek į wsi ŚR e ch ziem 
naszęgo kraju, wystawa w Sierpcu obejmie s 
zasięgiem powiaty płocki, iński, lipnowski 1 .płoń 
ski. Jak bowiem wyniką z doświadczenia zdobytego w 
czasie wystąwy radiowej, wszystkie one cieszą się 
ogromną popularnością nie tylko w mieście, gdzie 
są urządzane, ale i w bliźszej í dalszej okolicy. I- 
lość zwiedzających te wystawy, w czasie których 
zaznajamiają się praktycznie z pożytkami posiada= 
nia radia, świadczy o skuteczności tej metody ra- 
diofonizacji kraju. — ` 

Wystawa w Sierpcu otwarta będzie od 5 do 19 
grudnia, więc potrwa dwa tygodnie. wW czasie 
wystawy, celem umożliwienia jaknajszerszym war- 
stwom okolicznej ludności wzięcia w niej udziału, 
wyj będą prawdopodobnie zniżki ejowe do 

erpca. a 

Otwarcie stawy poprzedzi nabożeństwo z za- 
bytkowęgo kościoła w Sierpcu, sięgającego czasów 
średniowiecza. 


KTO BEDZIE 800-TYSIECZNYM ABO- 


NENTEM POLSKIEGO RADIA 

Kartoteki Polskiego Radia notują szybki wzrost 
liczby radiosłuchaczy, W ciągu ostatnich dwóch 
lat ilość słuchaczy Polskiego la niemal podwo- 
ita się, gdyż przed dwoma laty Polskie Radio li- 
czyło około 400.000 abonentów, Podkreślić należy, 
że ci nowi słuchacze, to nie jest juź jak dawniej e- 
lita intelektualna 1 materialna, ale szerokie rzesze 
ludu wiejskiego i miejskiego W związku ze wzro- 
stem liczby radlosłuchaczy w tych sferach Polskie 
Radia spopularyzowało swój pro ogólnopolski 

Cały szereg wystaw radiowych organizowanych 
w różnych miastach prowincjonalnych, kursy in- 
struktorskie, współpracą yć organizacyj spo» 
łecznych z Komitetem Radiofonizacji Kraju, rog- 
wój_akcji świetlicowej itp. oraz konkursy Polskie- 
go Radia, które cieszą się rekordowym wodze-. 
niem — wszystko to przyczynia się do podniesienia 
tempa radiofonizacji u. i 

W najbliższym czasie spodziewane jest zareje- 
strowanie w kartotekach Polskiego Radia abonen- 
ta nr. 800.000. Jak zwykle przy przekraczaniu tego 
rodzaju okrągłej cyfry abonentów — Polskie Re- 
dio nagrodzi abonenta nr. 800 000 oraz jego najbliż- 
szych sąsiadów cennymi upominkami, które wrer 
czone zostaną w Czasie specjalnej audycji. 

Każdy więc kto ma zamiar stać się abonentem 
radia w najbliższym czasie powinien przyspieszyć 
swą decyzję, gdyż istnieje okazja do zarejestrowa- 
nia się jako abonent Polskiego Radia nr, 800.000, 


NOWO ODKRYTY KONCERT 
SCHUMANNA 


Dnia 28 bm. o godz. 18,00 transmituje Warsza- 
wa II koncert z Filharmonii Berlińskiej. Transmi- 


nar 
śle. nada- 


sja ta przyniesie pierwsze europejskie wykonanie 


skrzypcowego koncertu Schumanna, Utwór ten wy” 
dobyto z ukrycia obecnie blisko po 100 latach. Nie- 
znane dzieło jednego z największych muzyków, ja- 
kich wydała ludzkość, wzbudza zrozumiałe zalnte- 
resowanie, Wykonanie koncertu powierzono 

kowi niemieckiemu Wilhelmowi Kulenkampffowi 
któremu towarzyszyć będzie orkiestra Filharmouit 
Rerlińskiej pod dyrekcja Karola Boehma. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 25 listopada 1937 roku 


Dewizy 


Belgia 89.85 90.03 89.87; 
gdańsk 100.00 100.20 99.80; 


& 


„dyn 26.39 26.46 26.32; 


394 32 202.83; Kopenhaga 117.70 118.09 117.51; Lon- 
30 26. Nowy Jork czeki 5.27 - pięć 


akcje 
Berlin 212 97 212.11; 
Amsterdam 293.60 


Tendencja utrzymana 


h 5.28 siedem 6smych 5.26 trzy ósme; Nowy 


135.77 ; 
ł8 80; 


Zurych 122.25 122.55 
Mediolan 27.88 27.68; 


1162; Montreal 5.28 pięć ósmych 5.28 jedna ósma; 


Tel Aviv 2646 26.32. ę 
'Tendencja nieco słabsza. 


„Waluty: 


z Bèlgi belg. 9003 89.60; 
~ B2T i pół 5.20; 
Floren: 


“Jork kabel 5.27 siedem ôsmych 5.28 jedna ósma 5.26 
"pięć ôsmych; Oslo 132.88 132.22; Paryż 17.91 18.06 
17.76; Praga 18.58 18 63 18.58; Sztokholm 13610 136,43 


holenderskie 294.32 292.60; Franki francu- 
skie 18-06 17.66; Franki szwajcarskie 122.55 121.75; 


rykańskie 
Dolary kanadyjskie 5.27 i pół r 
Funty angielskie 26.46. 26.30; Guldeny gdańskie 100.20 


Papiery: 


Wiedeń 29.20 | 


121.95; 
11.65 -11.65 


Helsinki misją 72.75 serie. 84.50; 


dolarowa: nie notowaną; 


drob: 


A ne; j 
Dolary ame 1933 57.50 57.30 57 50. 


niejsza. 


Bank Polski 108.00 107.00 103.00; Wegiel- 24.50; 
Lilpop 53.25 53.00 53.25; Ostrowiec 48.75," 


4% wewnętrzna 57.88; 3%. inwestycyjna 1 e- 
3% inwestycyjna 2 emisja 
71.15 serie 83.50; 5% Konwersyjna 63.00; 4% premi. 
4%. konsolidacyjna 
60.13 60.25 59.13 58:75 dwa ostatnie drobne; . j 
pozn. ziem seria 1 55,25 seria K 55.00; 8% przem. 
polsk. 77.00; 8% ziem. dol kupon 95.38; 472% ziem, 
seria 5 -157.00; 5% . Warszawy stare 4,50 65.00 ost 
5% Tyarszawy 1933 62.50 63,75; 5% Łodzi 


Tendencja dla. pożyczek nieco słabsza, 
stów ziemskich utrzymana, dla miejskich nieco moc 


"mień 700—717 g. I 20.00—20.50; 


„usposobienie słabe; reszta notowań bez z 
ogólne usposobienie spokojne. 


owsa 154,5. 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 


W BYDGOSZCZY 


z dnia 25 Hstopada 1937 roku 


80.25: 
415 % 


jęczmień 644—650 g. 1. 18:75—19,—. 

ą Przetwory młynarskie 
dla li- 
w. 32— — 32,50; 
centowa 27,50 — . 28,50; 


5 jęczmień 767—678 
x g. 1. -19 25—19.75; jęczmień 638—650 g. 1. ZER 
any — 


Obroty: żyta 751, pszenicy 215, jęczmienia 127, 


-Zboża t 
Żyto 90 ton 283,05—22,75—23,—; żyto 20 ton 23,—; 
pszenica I 748 g. 1. 28.25—28.75; pszenica, II 726 g. 1 
27.25—17,75; owies zadeszcżony 115 ton '-21.25—21,00; 
—21;25, 40 toń 21,15, 25 ton 21,10; jęczmień browa- 
rowy 21.75—22.50; jęczmień 673—678 g. 1. 19,25—19,50; 


Mąka żytnia gatunek 1 0—65 procentowa wł. 
mąka żytnia razowa0-—85 pro- 
mąka żytnia 70 proc. eks- : 


- 1.00; m 25 ora a Pom 4 BLT5 paka „kot pE 4 I wydlągowa* r 
KLUB -E "1097" ; yya : s 

Liry włoskie 21.80 3 gi paaa e procentowa wł w. 49.— — 50.—; gatunek ji 0—50 

niemieckie Cony ne: żyto 15 ton 22,50; owies | procentowa wł. w. 44.50—46.—; gat. IA 0—65 pro- 

„00; pierwszy standart 67,5 ton 21,35; ceny orientacyjne: | gentowa wł. w. 42.50—14—;  razowa 0—95 proc. 

0 pszenica bez zmiany — usposobienie słabe;  jęcz- | 56-25—37.25; otręby żytnie z przemiału standarto- 


miału standartowego 16.00 — 16.50; 
—18,00; grube 16,50 — 17,—; 


średnie 15.50 
1 jęczmienne 16,— — 
16.50; kasza jęczmienna krajana wł. w. 28.50—29 —; 
pęczak wł. w. 28,50—29,00; perłowa wł w. .39,00—40. 


Artykuły strączkowe: 


Groch Wiktoria  24,00—28,00; groch Fol 
28.50—20,50; a łubin niebieski  13,00—13,50; Lotty 


- Nasiona: 
„, Rzepak zimowy bez worka 55.00—57.00; rzepik 
51-52; mak niebieski 75—80; siemię Iniane 48—49; 
gorczyca 34—37. A a 
Artyknły pastewne ! inne: 
Makuch lniany 23.00—23.23; rzepaka 
słonecznikowy _ 40-42 -. proc. . 23,00—23,50; śrut 
soja 24.50 — 2500;  wytłoki „suszone 8,— = 8.50; 
| ziemniaki fabryczne za kg % franco fabr. 18,5—17; 


20—26 25 


płatki ziemniaczane 15.75—16.25; słoma żyt. praa 
7 „asp s nadnoteckie luzem 8.75—9 75; prazo 
,50—10,50. 7 


wane 1 ; 
Ogólne usposobienie: słabsze. 


TRYKOTY 
SWETRY 


damskie, męskie : dziecięce 
DUŻY WYBÓR 


welen 
pofńczoszniczych 


P. SKŁADANOWYKI 


Toruń, St. Rynek 24, 
KREDYT NA ASYGNATY 


7579 


Złoto imei 


_ mioty ze złota kupuje 

Cz. LipczyńskKi 
Toruń, Król. Jadwigi 18, 
telef. 25s10. 


+ piet 
ayietki, 
nożyczki, brzytwy, pilnicze 
ki sol-dne, Hurtownia Kap- 
czyński, Toruń, Szeroka 35. 
7715C 


ECHO 


radioodbiorniki najnowsz. 
typów. E. SIWIEC, Tos 
ruń, Żeglarska 31. 7383C 


„Soda 
krystaliczna 1. kg. tylko -12 
gr. Hartownia Mapczyń” 
ski, Toruń, Szeroka 35. 
REGA 7118C 


Zyro moje 
na wekslu 500 zł., którego 
wystawcą jest rzeźnik Stes 
fan Dorożalski w Podgórzu, 
unieważniam.  Skorski. 
8097C 


Polecamy 
- wina 

krajowe, zagraniczne i likie: 
ry, Oraz wszelkie wódki gas 
tunkowe jąk również mos 
nopol. Fr. Kłopacka, 
spadkobiercy, Toruń, Szee 
roka 25, tęl. 2078, Przyj» 
muje asygnaty „KKredyt 
Kuvieckit!, ` 8126C 


~ Komuni 
ZY 


7246C ; Najlepsze 


| hurt, detal. 


` Poważna instytucja bankowa 


przyjmie od zaraz 


registratora - archiwistę 
obeznanego dokładnie z tym działem pracy 
Zgłoszenia z dołączeniem : 


- 1) własnoręcznie napisanego życiorysu 
2). świadectw szkolnych i dotychczasowej 


pracy 
3) fotografii 
- kierować do Administracji „Gazety Morskiej IL.“ 
w Gdyni pod „Registrator“. 8130Mk ~ 


jest nieubłagalna i corocznie, 'nie robiąc różnicy dla 'płei. 

wieku i stanu pociąga bardzo wiele oliar. - 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chita, grypy, uporczywego męczącego Kaszlu it, p., 
stosują pp. lekarze i 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE", 


który ułatwiając wydzielanie się plwooiny, usuwa kaszel, 
a i samopoczucie chorego, oraz Terie 


wzmacni. za 
wagę ciała. Do nabycia w aptekach. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do wiadomości, że: 

1) urzędnik Zarządu Miejskiego Edward Lam- 
parski, kawaler, zamieszkały w Chełmnie, 

2) niezamężna Wanda Jadwiga Kuffel, bez za- 
wodu, zamieszkała w Gdańsku, chcą zawrzeć zwią- 
zek małżeński. 

Jakiekolwiek przeszkody należy donieść niżej 
podpisanemu Urzędnikowi Stanu Cywilnego. 

Chełmno (Pomorze), dnia 23 listopada 1937 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie 


(—) Szołtysik. (8128 


toruńskie, łom piernikowy 
i waflowy poleca A. Rost, 
dawniej 
Herrmann Thomas 
Toruń, Nowy Rynek nr. 4, 
7846C 


meble 
pokoje stołowe, sypialnie, 
Po papa cze 
ny — tanio na spłaty poleca 
z M. Koekowoki 
mistrz stolarski, 
Toruń, ul. Bydgoska 35. 
7855Ck 


| 


Szczotki 


wycieraczki, szpagat, pens 

dzle, Hurtownia Kapczyń- 

ski, Toruń, Szeroka 35. 
7717C 


Winogrona 


okazja, !/ą kg, 1.00 zł, -bars 
dzo słodkie połeca 
w. Łuniewicz 


"Toruń, Chełmińska 4. 
7881C 


Tapety 
najnowsze desenie, rolka 
43 gr. Hurtownia Kap- 
czyński, Toruń, Szeroka 35, 


7716C 
Ea 


7977 
a a] z kcal 


Nitroceluloidowe 
lakiery natryskowe i olejne 
we wszystkich kolorach, fas 
brykatach i ilościach lakier» 
nikom poleca: HURTO» 
WNIĄ DROGERYJNA T. 
Rzym xowski, Toruń, ul. 


Szeroka 43, telef. 1923. 
7603C 


Reûaktor odpowiedzialny sa sprawy W. M. Gdańska: Wih rimsmtąam, Gdańsk, 
35 L piętro. redaktor odpowiedz, na Gdynię: Siikłor Mietnikow,Gdyria ul Min. Kwiatkowskiego 
25 don R. 3 


Plac 
wWydawsat 


wniczą 


DO SZKOŁY 
"Z WIĘKSZĄ OCHOTĄ 


FIATEM500 niz PIECHOTĄ 


Wykorzystujcie ulgi podatkowe, przysługujące do końca roku. 


WACŁAW WETTE, Toruń, al, Bydgoska 5%. 


Numer akt Km. 743/86. ` 
OBWIESZCZENIE , 
-O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


ry Il. Leon Winkowski, mający kancelarię w Choj- 
nicach ul. Człuchowska Nr..57, -na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 30 grudnia 1937 r. o godz. 10-ej w Brusach 
w lokalu p. Hackerta odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 


| Edmunda Wróblewskiego w Brusach, pow. Chojni- 


ce, nieruchomości: Brusy karta 54 o ogólnej po- 
wierzchni 0.50 35 ha, położonej w Brusach w powie- 
cie chojnickim, składającej się z domu robotnicze- 


80, podwórza, ogrodu domowego, obory i szopy. 


Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Choj- 
nicach. ; 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
7.300.—, cena zaś wywołania wynosi zł. 4.866,66. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 730,—. : 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacjii przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu że wniosły powództwo 
o zwolnienie nięruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

`W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie. od 
podrioy 8-ej do: 18-ej, akta zaś postępowania egze- 
sucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Chojnicach, ul. Młyńska Nr. 24, sala Nr. 3. 
Chojnice, dnia 23 listopada 1987 r...” « 
Komornik: (—) L. Winkowski. 


— —————— 
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Dobra kawa irak 


` Felastka 
8 } (karmelkarz) od zaraz -póz 
w Cukierni Hoffmanna trzebny. Świadectwa wraz 


Toruń; Nowy Rynek 12. |z podaniem pen$ji. „Magna“ 
M Welherowo, fabryka cukiere 


pierwszej seca: Nn w ekspedycji miejscowych agencyj . 3.06 mł łoszenia drobne przyjmujemy wyiącznie za gotówki Nat- 

w tekście na drugiej í a « a a aa Ga 100 Bł Z odnoszeniem do domu . . . « « « sa a a 4 . 230 sł miele Hętoszenię AINN. HAFAN zą 10 słów. zeni 
trzeciej secaoaae 020 zł Przez pocztę s odnoszeniem do domu s a a a « u „ 240 zł drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów, powyżej = Hozymy 
- dalszych «a. aaa oo 650 sh Pod opaską ..........| a... 400 zł wediug rozmiaru. Zastrzeżeń nune na o: +44 zyk 
W Gdańsku pocztę . 2.82 gd; przez +. 2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tyłko wówczas, iku 20 proc, 

dbi strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenn p 
W. Gdansku a Onirin v nistracji - wprost -~ R s ; nadwyżka.. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
* Dla posz ch pracy i SE - R Go PAPERE EAE S ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
renty ib pracy i nekrologi 26 proc. zniżki, W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (up. prze- też nie zobowi Administracji do bezpłatnego pow te 
ostoszeęnia skocplisowiwo i s zastrzeż. miejsca 20 procent z Rea Aa placa. + są łzy: ost R a = r pop voaa ee się Ogiosze- 
n > niedostarczenie PR; osta fone do dni 8-miu od daty ukazania si 

nadwyżki W W. M. Gdańsku cennik tden- i re lub aa daty otrzymania rachunku. Przy sędowem Ściąga” 


Redaktor odpowicdziąjny: 


Kaasubischer 2 — c ledzialny. Qgoszcz: Józef Kretowicz , ul, Dworcowa 
zie AŃ aa O odpowiedzialny na "dra dż: Franciszek Myśliński Grudziądz 


snach „ 
odpów na Tczew: Alojzy Kazio Tczew, Kościuszki 


Kómornik-Sądu Grodzkiego w Chojnicach rewi- | 
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niu należności Tabat upada. Za terminowy druk i 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolutczej S. A. w © 


A nr. L 
‘Eryt soip. udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia. odpowiada Afministracja, 


Najlepsze okulary 


poleca 


Oskar Illeyer 


właśc. Jasińska i Zeller. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejsca 


Sirr 


(8113 


Numer akt: Km. 385/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem I rewiru, 
Tomasz Twardowski, mający kancelarię w Nowem 
ul. Gdańskie-Przedmieście Nr. 7, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 listopada 1937 r. o godz. 11,30 w Mątawach 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do drdr. Zygmunta i Haliny Grygierów, składają- 
cych się z 2 p. szorów wyjazdowych, 1 maglownicy 
i1 karety czarnej, oszacowanych na łączną sumt 
"780,— zł. - N A 

Ruchomości można ogląđać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Nowe, dnia 10 listopada 1937 r. 

Komornik: (—) T. Twardowski, 
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Polecamy następujące firmy 


RTYKUŁY SZEWSKIE 
„łał dla płaskich stóp | „parzędzie 


CARL FUHRMANN, i:3:"Z83;8 
 ROGERIA jedyna POLSKA 


Artykały toaletowe — Farby — ; 
Foto: Film — Wywoływanie Telefon 23813 
— Kopiowanie 2' razy dziennie 16 


Zygmunt Buliński Kassuh. Markt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank), 


„Tarzędzia ośrodnicze 


oraz wszelkie artykuły gospodarcze 


Rudolph Mischke i 
Gdańsk, właśc. Otto Dubke, Langgasse 3. 
| | IEBLE łóżka, stoły, szafy i t, d. 
i Dogodne warunki spłaty, = 


Obsługa polska. 
Graben 52. 


9825 


w wielkim wyborze: 

jadalnie od 450.— guld., sy” 
pialnie od 550/— guld, kre: 
densy od 220.— guld., biurka, 


ratami, 
Möbelhaus, Gdańsk, Vorst. 
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II Zmiedzajcie 
Weitz-Kaffeestuben 


i Ji Gdańsk, Langgasse 69 
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Godny widzenia zimny bufet. 
© Gorące potrawy o każdej porze dnia. 
e Dobrze zaonatrzony bufet cukierniczy 
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